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Wychodzi codziennie: o godzinie 6. popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel | dni świątecznych 
' Przedpłata wynosi: 


we Lwowie s odniesieniem do domu: 
p.iesięcznie sir. 150 _ kwartalnie złr. 450 


iia prowinoji i w całej monarchii Amstro-Wegierskiej: 
Zir, 2:— 
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50. 

ý 1 sedpłatg przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

';,. od 1. do ostatmego w mecsiącu. 

Wa zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Kumer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 

Reśakója sl. Łyczakowska i. 3. Telsfoa 104. 


Lwów dnia 11. maja. 


Lwowska gazeta urzędowa ogłasza obwie- 
zczenie niiadialeńwź z d. 6. bm., według któ- 
rego wybory do sejmu zarządzone zostały 
ila kurji wiejskiej na 2., dla miejskiej i Izb 
andlowych na 4. a dla kurji dworskiej na 9. 
ANEA. , 
i Organ katolickiego duchowieństwa 
Csech, podaje artykuł, który ma 
być inspirowany z kół poselskich, a w którym 
znacza, że „przedłożenia w sprawie 
zkolnej sę wynikiem. obrad całego minister- 
wa. Ni6 należy więc winić o nie dr. Gautscha, 
sz cały gabinet, gdyż ma się do czynienia z sy- 
mem. Ż przedłożenia rządowego nie jest za- 
owolone żadne stronnictwo, Z wyjątcien P-o- 
'laków, którzy sądzą, że jeśli przedłożenie przy 
ierwszem bę: będzie odrzucone, to wów- 
‚zas na czas dłuższy kwestja szkół wyznanio- 
sych pozostanie w zawieszeniu. Polacy byli od 
amego początku zdecydowanymi przeciwnikami 
koly wyznaniowej Zz obawy, iż w takim razie 
koły ruskie będą poddane wpływowi gr. kat. 
schowieństwa. W tym dziwnym stosunku mię- 
ay Polakami a Rusinami dopatrywać się 
ależy niepowodzenia zamierzonej reformy. W ko- 
ach poselskich nie jest to weale tajemnicą, że 
ząd zamierzał tem przedłożeniem zobowiązać 
lo wdzięczności Polaków, którzy nie życzą sobie 
oale dyskusji parlamentarnej w tej sprawie 1 
apełnie zgadzają się na to, aby przedłożenie Z8- 
az w pierwszem czytaniu odrzucić. Dlatego też 
p parlamentu nie będzie wcale niespodzianką 
a 


rządu", 


"zgeskiego, 


yeh czasach obowiązkiem właśnie dzienników 
atoliekich jest, trzymać się prawdy, to musimy 
Tsochowś zrobić otwarcie wyrzut, że Się w ka- 
dym ustępie tege artykułu powoduje najpo- 
worniejszym fałszem; widocznie cho- 
i temu dziennikowi chyba o podjudzanie Cze- 
ów przeciw Polakom. 


Izba 


| 


panów będzie musiała, po odroczeniu 
oby posłów, odbyć, kilka jeszeze posiedzeń, for- 
-ino odroczenie k- ady państwa nastąpi 
stem dopiero 25. bm. 
Z Wiednia donoszą do N. Reformy: „Sta- 
wisko ministra Gautscha nadal utrzy- 
saé się nie da, ponieważ klerykały od czasu 
seu katolickiego i wyniku wyborów miejskich 
Wiedniu niesłychanie zyskali na wpływie, a 
« absolutnie nięzadowoleni z projektów szkol- 
-sh ministra, które zresztą już dawniej były 
ssjone. Z tych powodów przeto £ wielką sta- 
pwczością utrzymuje się tu wiadomość, że hr. 
heh ónborn ma zostać ministrem oświaty, 
sĄezas gdy Ministerstwo gprawiedliwości "otrzy- 
a tymezasowego kierownika. Mimo to jednak 
. Schönborn ma sobie zastrzedz Zastępowa- 
My, z parlamentu projektu nowej ustawy 
= jah 


Do Wiednia nadeszły z Karlabadu, Chebu, 
ina. Litomierzye, ze Lwowa i z Temesz- 
aru nowe zawiadomienia o wstrzymaniu się od 
ziała w jesiennym targu zbożowym we 
iedmiu, obawiając się niby agitacyj anti- 
miekich na tym targu. ` 

Z Pes "Hp ek W FKisenhain (koło 
ielkiego Beczkereku) wybuchła formalna re- 
„Inoja kolonistów niemieckich prze- 
w włądzom; dotychczas zabito 8 osób; do Ei- 
„bsia odeszło wojsko. 


|  Osławiony p. Naumowiez, obecnie urzę- 

f fony a wielce niefortunny misjonarz prawosła- 
j%ia między sztundystami ukraińskimi, umieścił 
(Nr Russkim Wiestniku artykuł, w którym radzi 
td | kierować REDEN a włościan gali- 
jskich, zwłaszcza I 

i i Takot podkarpackich , zamiast do Ameryki, 
» południowych gubernij państwa Rosyjskiego. 
„ Naumowicz pisze: „Gdy 100.000 Galicjan wy- 
grunta ich natychmiast zakupią 88810- 
obszar dla gospodarstw 
otrzymają kapitał na ku- 


„Mia F 
**igruje, 
(wj dh l | 
dich; emigranci za 
=o ziemi w Rosji.“ á 

Russkij Wiestnik wydrukował wprawdzie 
- ykuł p. Naumowieza, ale dodał od siebie du- 


- ——— 


Se stołu redakcyjnego. 


„Ńń nad baśniami, napisał U bej Dzie- 
„syoki. Pieśni dwanaście. Dwa tomy. Lwów, Gubry- 
nowiez i Schmidt 1883. — 


Gdybym nie był dziennikarzem, to chciał- 
i m być owym derwiszem z Lessingowskiego 
) atana“, który nie pragnie bogactw i szat dro- 
such, ale marzy tylko o tem, ażeby z mędreami 
srwiszami siąść nad Gangesem i grać z nimi 
, szachy. | 

Nie grałbym jednak w szachy, tylko ległszy 

ad stosami świętej rzeki, czytałbym „Baśń nad 
śniami* pod tem niebem, nakrywającem ko- 
pkę ludów aryjakich, w tym Świecie cudów i 
srych baóni, które jak potok wezbrany rozle- 
aly się  wędrującemi plemionami, z rycerza- 
; wojen krzyżowych, z karawanami 1 pątnikami 
: bałej Europie. , 

W dość ponurą, pesymistyczną literaturę 
vaz wpada książka r. Dzieduszyckiego jak 
»senny, figlarny, młody promień słońca. Nie 
mień, to cała wiązka promieni, całe tęcze 
ate? najcudowniejszych, boć to poemat, skła- 
ący się z dwudziestu tysięcy wierszy, 4 T92- 
zający przed nami całą tkankę legend, wiru- 
y mnóstwem cudownych 'zjawisk, tysiącem po- 
ci ziemskich i nadziemskich. 

1 Uczony badacz „Wiadomości starożytnych 
: geografii ziem polskich“, rozglądnąwszy się po 
-z8dwiecznej Sarmacji i Scytji, po tym Świecie, 


Jeżeli w dzisiejszych zwłaszcza antireligij-- 


„ginących z głodu” | 


We Lwowie, — Niedziela dnia 12. Maja 1889. 


ży artykuł, z którego wyjmujemy ustępy: „Da- 
wno już przeszedł czas, w którym Rosja pra- 
gnęła ciągnąć do siebie tych lub owych koloni- 
stów ; teraz ma podostatkiem własnych sił i nie 
potrzebuje szukać pomocy gdzieindziej.... W tej 
chwili Rosja nie ma prawa do wydania ani ko- 
piejki, ani do odstąpienia piędzi ziemi swojej 
komu innemu, jak tylko dla poddanych swoich... 
Czy wie p. Naumowiez, że włościanie średnich 
i południowych gubernij tysiącami ciągną na 
Wschód, szukając tylko kawałka ziemi dla wyży- 
wienia rodżin swoich?... Z przesiedlenia tych 
Łemków do Rosji wynikłaby niezawodnie ko- 
rzyść, ale nie dla Rosji, tylko dla Łemków." 
Kijewlanin natomiast staje gorąco po stronie p. 


Naumowicza. " 


Wiedeński korespondent Daiennika Pozn. 
donosi: 

„Postępowanie policji rosyjskiej tłumaczy 
się gorączką wyśledzenia spisku nihili- 
stycznego. Nie ulega wątpliwości, że nihi- 
lizm na eałej linii przebudził się z uśpienia, i 
pomimo zdrady Tiehomirowa, wre życiem jak 
smok, który posiekany przed laty, z niedobitego 
kawałka rozrósł się do niebywałych rozmiarów. 
Przebudzenie się to jest nader wielkiej wagi dla 
Wschodu Europy: przyspieszy ono niewątpliwie 
katastrofę wojenną. Policja rosyjska  odwoiła 
swoją czujność, która się też i austrjackiej 
(a prawdopodobnie niemieckiej i szwajcarskiej) 
udzieliła. Ktokolwiek przybywa z Rosji do Wie- 
dnia, może być pewnym, że go pilnuje przez 
czas jego pobytu jakich dwóch detektywów, śle- 
dzących uważnie, dokąd się udaje z hotelu każ- 
dej pory dnia i nocy, z kim przebywa, gdzie 
jada i t. p. Że tak jest, to korespondent wasz 
może poświadezyć najniezawodniej, gdyż on i jego 
znajomi przejezdni wzywani byli nagle bez wi- 
docznej przyczyny do policji, aby zdawać sprawę 
z okoliczności nader błahych, a przynajmniej 
wy'sjących się błahemi, jeżeli się nie jest wta- 
jemniezonym, 0 co właściwie chodzi“. 

Według telegramu Nowej Pressy z Podwo- 
łoczysk wszystkie wojska rosyjskie, sto- 
jące na granicy w okolicy Wołoczysk, wy- 
ruszyły do obozu pod Między borzem. 

Wiener Tagblatt donosi, że w ubiegły pią- 
tek strzelono w Gatczynie do cara z rewol- 
weru, lecz zamach nie udał się, i że skutkiem 
tego aresztowano ponownie bardzo wielu oficerów. 


Strejk w najważniejszych kopalnianych i 
fabrycznych okolicach Prus, który olbrzymie za- 
iste przybiera rozmiary, tudzież wybuchające lub 
przygotowujące się w całych Niemezech strejki 
robotników różnych zawodów, nawet kornisantów 
bankowych, widocznie Ńapawa . trwogą. urzędowa. 
sfery berlińskie — tembardziej, że powoli cała 
niezawisła ludność, jak to się stało podczas strej- 
ku tramwaje oC we Wiedniu, staje po stronie 
strejkujących. Brutalność pruska objawiła się 
zwłaszcza w postępowaniu wojska. Podczas gdy 
we Wiedniu wojsko, zawezwane przez władzę 
bezpieczeństwa do pomocy, ciężkie nawet rany 
znosiło cierpliwie, spełniając swoją powinność, 
i tem powszechne zjednało sobie sympatje, to 
w Prusiech wojsko — niewzywane przez burmi- 
strzów, jak to oświadczył właśnie burmistrz 
z Bochum — dopuszezało się rzezi ku oburzeniu 
władz cywilnych. Staropruska zasada „łamać!“ i 
„niemals belohnen, aber jederzeit strafen“, do 
skrajnej konsekwencji przeprowadzana przez że- 
laznego kanclerza na wszystkich polach — za- 
czyna przynosić owoce, które ruiną wewnętrzną 
grożą Prusom. 


1 


Francja i Austrja przyjęły ofiejalnie zapro- 
szenie Szwajcarji na konferencję w sapra- 
wie ochrony pracy. 

Rząd szwajcarski skrzętnie się zajmuje 
fortyfikowaniem kolei i tunelu św. Go- 
tarda. Wyznaczone na r. 1888 sumy zostały 
w zupełności użyte wraz z pozostałościami 
z dwóch lat poprzednich, a nadto wydano jeszcze 
znaczną Sumę ponad kredyt, którą jednak par- 
lament szwajcarski dodatkowo uchwalił. Forty 
są przeważnie Z płyt pancernych stawiane, i 
artylerja w Thun ciągle rohi próby 2 wytrzy- 
małością płyt wobee tegoczesnych kul armatnich, 


e a CZA 
umarłych — postanowił zaludnić tę cudowną 


ziemię równie cudownemi postaciami i zdarze- 
niami, a wiążąc z sobą najdawniejsze baśnie, 
stworzył jedną, długą bajkę, tryskającą mnó- 
stwem prześlicznych szczegółów. 

Nie Hektor lub Achilles, nie Odyseusz lub 
Ulisses są bohaterami tej bajki, ale książę Kra- 
kus wraz z swem potomstwem, z którego Piast 
jest najmędrszym — i król północy, Popiel, 
Ozernobóg, wraz z Babą-Jagą, ROrSCaRJACY Sło- 
wiańszczyznę najsroższemi klęskami. Jestto za- 
tem odwieczna walka dobrego ze złem, Białobo- 
ga z Czernobogiem, lata z zimą, urodzaju z po- 
suchą, enoty z grzechem, białoksięstwa z czar- 
noksięstwem. Od pierwszej chwili walka się roz- 
poczyna, a gdy Krakus w skutek złamania sło- 
wa i innych ciężkich grzechów przechodzi po za 
„krwawy Dunaj” po za „Latyr górę“ w krainę 
umarłych — walkę prowadzi dalej potomstwo 
jego. i mądry Piast i mężny Kupało i chytry 
Leszek, Wanda, Rzepicha i Marzanna — aż 
wreszcie walka kończy się zwycięstwem: zagry- 
zieniem okropnego Popiela i żony jego Baby- 
Jagi w rzymskiej wieży na Gople. 

Przed oczami naszemi stają po kolei tajem- 
nicze kraje, złociste zamki, Straszne potwory, 
cudowne postacie, jednem słowem cały tajemni- 
czy świat bajek różnych pokoleń słowiańskich, 
spotęgowany niepospolitą wyobraźnią autora. 
Urocza chata słowiańska, jabłoń o złotych jabł- 
kach, Źródło z ożywezą wodą, którą tylko Żywa 
czerpać umie złotym kubkiem — podwodna kra- 
ina Czecha z bursztynowemi pałacami na dnie 
Bałtyku, ze złotowłosą królową Rosą i synem 
Złotomirem — piękny a straszny Popiel na 


Fortyfikacje te są wymierzone przecim Niemcom 
i Włochom. 


Gubernator fraacuskich posiadłości w Hin- 
dustanie, Piquet mianowany został jlnym guber- 
natorem w Indochinach. 

Siècle donosi, że zdrowie Boulangera 
wiele pozostawia do życzenia, a lekarze zalecili 
mu bezwarunkowy spokój. 


Z tak wielkiem naprężeniem oczekiwana 
rozprawa afrykańska w włoskiej Izbie 
posłów skończyła się niczem. Intęrpelanci moty- 
wowali swoje interpelacje w sposób dla rządu 
bardzo względny, jedynie Bongłii oświadczył się 
stanowcze przeciw wszelkim wydatkom na przed- 
sięwzięcia afrykańskie i w ostrych wyrażeniach 
krytykował kolonialną politykę rządu. Crispi ze 
swej strony oznajmił, że rząd nie ubiega się o 
nowe zdobycze w Afryce, musi jednak być ezuj- 
nym ze względu na zmiany, jakie zaszły w Abi- 
synii. Izba powinna pozostawić rządowi swobodę 
działania. Nie może on teraz powiedzieć, co rząd 
w sprawie tej czynić będzie, ale zapewnia Izbę, 
iż rzekome nieporozumienia w łonie gabinetu co 
do polityki afrykańskiej są prostym wymysłem 
dziennikarzy. Izba może być pewną, że gabinet 
zawsze kierować się będzie interesem i godnością 
Włoch. 

Po tem oświadezeniu interpelanci oznajmili, 
że nie postawią Żadnych pozytywnych wniosków. 
Natomiast Bacearini wniósł rezolucję, aby gabi- 
net nie przedsiębrał żadnych Kroków w Afryce 
bez poprzedniego zezwolenia Izby. Crispi natu- 
ralnie sprzeciwił się tej rezolucji, jako pozba- 
wiającej rząd prerogatyw, przysługujących mu 
na mocy konstytucji. Po krótkiej rozprawie Bac- 
carini cofnął swoją rezolucję, co wywołało wiel- 
kie poruszenie w Izbie. ` 

We włoskiej Izbie posłów interpelowali 
wezoraj Bonghi i Imbriani z powodu klęski 
głodowej w A p ulii, przyczynę nędzy przypisując 
zewnętrznej polityce Włoch, nieprzychylnej dla 
Franeji. Orispi bronił swojej polityki. 


Według madryckiej pocą zanosi się na 
przesilenie w gabinecie hiszpańskim, 
skutkiem różnicy zapatrywań między ministrami 
skarbu i marynarki w sprawie budowy okrętów 
wojeńnych. 


Parlament rumuński zbierze się praw- 
dopodebnie 20. b. m., rząd przedłoży wniosek 
wyznaczenia dla następcy tronu apanażów w 8u- 
mie 60.000 franków rocznie. 


Milan miał z Damaszku zawiadomić Ri- 
sticza, że wkrótes. powróci do"ozstantynopola 
na sześć dni, poczem się wprost do Francji uda. 


Z Sofii donoszą do Pest. Lloyda 0 zupeł- 
nem zerwaniu między Oankowem a ruso- 
filami, skutkiem czego nastąpiło zupełne roz- 
bicie jego partji. Canków nie posiadające żadnych 
osobistych kwalifikacyj, ani też koniecznej dla 
przewódey stronnictwa bystrości politycznej, 
utrzymywał się przez czas dość długi na czele 
niezbyt silnej liczebnie, lecz nader ruchliwej 
partji dlatego, że zwolenniey jego uważali go 
jako męża zaufania rządu rosyjskiego i po- 
średnika w intencjach tegoż rządu. Ostatni po- 
byt Cankowa w Petersburgu i lekceważenie, 
z jakiem go traktowano, otworzyły wreszcie oczy 
zwolennikom, a niefortunne jego wystąpienia 
w Belgradzie dokonały reszty. Stronnictwo Can- 
kowa oddawna już nosiło się z planem, zanie- 
chać biernej opozycji, i uznawszy rządy ks. Fer- 
dynanda zwalczać Stambułowa, i na tej podsta- 
wie cheiało przeprowadzić pojednanie z Rosją 
bez narażania autonomii Bułgarji. Dlatego też 
wysłało jako delegata do bawiącego w Belgra- 
dzie Uankowa niejakiego Francia, adwokata, 
z wezwaniem, aby powracał do kraju i na le- 
galnej drodze działał w porozumieniu z całem 
stronnietwem. Ten program nie podobał się 
Cankowowi, który nie chciał ani powrócić do 
Bnłgarji, ani też zmienić taktyki wobec ks. Fer- 
dynanda. To stało się przyczyną zerwania i ruso- 
file bułgarsey poczęli się oglądać za innym prze- 
wódcą. Jako zwykły awanturnik OCankow zape- 


trzu lata i ogniem z paszczy zieje — olbrzym 
Świętogór i Tur i złośliwy Śrzeł Dziwo z ur 
czapką Niewidką — stary Rachman, przewożący 
cienie przez krwawy Dunaj, jego trzy córy, par- 
i ki słowiańskie, czarna pani Zmora, która "wrót 
į raju pilnuje, Gryf, strzegący nieśmiertelnych 
wód rajskiego Dunaju — stary chłop Niiko i 
córka jego Dodola, Krakus zaklęty w połoza, 
podziemne królestwo wężów, pełne brylantowych 
połysków — Wanda, cud-dziewiea, potężna wład- 
czyni Samożon, wyzywająca mężów na rękę, jak 
Brunhilda z Nibelungów — Złotogrzywek Ku- 
pały i Czarnolotek Leszka, Zar-ptak i Miecz-sa- 
mosiecz i Gęśl-samograj — -Szklanna góra z 
zamkiem Piastowym i wyspa Wideń i straszna 
góra Sobotnia — całe legiony rusałek, mijawek, 
dziwożon, leśników, wodników, chochlików : — 
wszystko to wije się przed tobą, jak lekka paję- 
czyna wśród złotych promieni słońca na tle mo- 
drego sklepu niebios. 


Pojedyńcze postacie i seeny są tu i owdzie 
z taką siłą plastyczną przed oczy widza wywo- 
łane, że proszą się o ilustratora, rozporządające- 
go potężnym ołówkiem. Jeżeli baśnie, zebrane 
przez Perraulta, zasługiwały, aby je Doró ilu- 
strował — to w „Baśni nad baśniami“ są setki 
obrazów, godnych Dorógo. 

Tu odzywają się postacie językiem bohate- 
rów Jljady i okazują ci całą muskulaturę po- 
tężnych ziemskich istot — gdzie indziej z po- 
wagą i ni-ziemskim nastrojem Dantego snuje 
nam aulor obrazy z krainy duchów — ówdzie 
z lotną fantazją Słowackiego, przypominającą 
„Piekło* Dantyszka i wspaniałe obrazy „Króla 
Ducha*, „Balladyny* lub „Lilli Wenedy*, kreśli 


Z w o 


GALE LA NARODOWA ` 


wne nie zaprzestanie odgrywać jakiejś roli, i 
podobnie jak Karawełow, pozbawiony poparcia, 
postrada wszelką powagę. 
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OKÓLNIK 


ministra sprawiedl. do prokuratorów 
w sprawach prasowych. 


Okólnik ten, znany poniekąd z półurzędo- 
wego komunikatu, nosi datę 18. styeznia b. r., i 
został przez samego ministra, hr. Sehóaborna, 
publieznie na posiedzeniu Izby posłów z d. 9. 
bm., w całej osnowie odczytany. Okólnik brzmi: 
„Zauważałem, że konfiskaty pism perjodycznych 
zarządzane bywają w przeważnej części z powo- 
łaniem się na $. 65. Zit. a. kodeksu karnego, pod- 
żeganie do nienawiści lub pogardy dla admini- 
stracji państwowej, albo na S$. 300. i 302. kod. 
kar., przyczem się spotkałem z najrozmaitszemi 
wykładami prokuratorów, którym czuwanie nad 
prasą jest poruczone. 

„Nie zapoznaję, jak wielee trudnem jest 
zadanie prokuratorów przy zastosowywaniu tych 
przepisów karnych do utworów prasy, zwłaszcza 
pism codziennych; i jeżeli się zważy, że proku- 
ratorowie zwykle naprędce muszą sobie wyrobić 
sąd 0 karygodności treści artykułu, nie mając 
czasu do dłuższego namysłu: to się rozumie, Że 
prokuratorowie czasami nie całkiem trafnie gra- 
nice swobodnego objawiania opinii osądzają, i że 
w gorliwości odpierania napaści na chronione 
prawem instytucje i organa, tudzież strzeżenia 
związanych z tem arcyważnych interesów, gra- 
nice te niekiedy zbyt Ścieśniają. 


„Nie mogę się zapuszczać w bliższy roz- |- 


bior tej linii granicznej, jest ona wytyczona od- 
nośnemi przepisami ustaw karnych, przy których 
sumiennym wykładzie, w związku % artykułem 


1867. o prawie swobodnego objawiania opinii, 


granicę pomiędzy dozwoloną działań rządowych 
krytyką z jednej strony, a podżeganiem do nie- 
nawiści lub pogardy, lżeniem , wyśmiewaniem 


łeezeństwa, korporacyj i t. d. z jednej, a pod- 


rozpoznać. 

„Przedewszystkiem mają  prokuratorowie 
pamiętać o tem, że wobee zamiaru, ogranicze- 
nia się na konfiskacie pisma, nie są zwolnieni 
od obowiązku, zastanawiać się nad znamionami 
karygodności istoty czynu z tą samą troskliwo- 
ścią, jak przy postępowaniu subjektywnem prze- 
ciw odpowiedzialnej za pismo osobie (t. j. gdy 
ma być proces karny wytoczony ; p. r.) 

„Nie mogę też uważać za zgodne z du- 
chem i intencjami ustawy, jeżeli eo do swego 
wkraczania prokuratorowie zbyt trwożliwie kie- 
rują się obawą, że się subjektywne oskarzenie 
może nie uda, i tym sposobem, jak to jest w 
niektórych okręgach sądowych, postępowanie 
objektywne (bez wytoezenia procesu; p. r.) 
w regułę prawie bezwyjątkową zamieniają.“ 


| ZZ 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu południowem 
Izby posłów prowadzono dalszą szczegółową 
rozprawę nad budżetem ministerstwa sprawie- 
dliwości. W półtoragodzinnej mowie domagał 
się Trojan rzeczywistego równouprawnienia na- 
rodowości w sądownictwie. Menger zwalczał 
wniosek Zuckra o rozdziale senatów trybunału 
najwyższego. 

Machalski krytykował procedurę cy- 
wilną i drobiazgową, i żądał reformy procedury 
karnej w tym sensie, aby zażalenie nieważności 
także z innych powodów, oprócz formalnych do- 
puszezalne było, gdyż inaczej nietykalnemi są 
także wyroki niesprawiedliwe. 

Türek nazywa zaprzeczenie Mengera, ja- 
koby Liechtenstein nie był naczelnikiem anti- 
semitów, rozmyślnem kłamstwem. Przewodni- 
czący wzywa Tiireka do porządku. Menger 
zabiera głos do odparcia obrażającego wyrażenia, 


fowa ani Edda skandynawska, ani Machabarata, 
ani Iljada, a o światy wszystkich tych płodów 
ducha potrąca i w soczewee wyobraźni skupia 
cudowne tony, któremi prastara, bajeczna Sło- 
wiańszczyzna dźwięezy. 

Historja literatury polskiej nie może przejść 
poprostu dv porządku dziennego nad oryginal- 
nem tem dziełem W. Dzieduszyckiego, a prze- 
cież będzie mu miała niejedno do zarzucenia. 


Najprzód — dlaczego autor obrał formę 
wiersza i to rymowanego, wszędzie jednostajne- 
go, ciężkiego, trzynastozgłoskowego? Tok tego 
wiersza jest często zaniedbany, czasem wymu- 
szony, obchodzący się nieraz swawolnie z grama- 
tyką dla miłości rymu. Autor nie dbał wcale o 
wykwintność formy wierszowej, o rytmikę, miarę, 
średniówkę. Zajmował się dotychezas twardą pro- 
zą, toż gdy skoczył nagle w całe morze rymów, 
zbyt pobieżnie sobie z nimi poczynał. Poeta ma 
więc do niego pretensję. 

Bajki, opowiadane wierszem, udawały się 
czasem — ale nie często — np. Miekiewiczowi 
(Królewna Lala i król Bobo), albo A. Czajkow- 
skiemu (Historja o żelaznym wilku), bo ci, po- 
mimo wiersza, dykcję bajarską umieli szczęśli- 
wie zachować. Ryszard Barwiński pozwalał sobie 
opowiadać bajki poetyczną prozą, mającą pewien 
tok rytmiczny, a nawet rymowane punkta wy- 
poczynku. Gliszczyński, Nowosielski i inni sta- 
rają się opowiadać je tak, jak je z ust ludu 
słyszeli. 

Czy wybór formy wiersza dla świetnej „Ba- 
śni nad baśniami* był szczęśliwy, konieczny ? 
Jeśli autor czuł, że tylko tą formą potrafi się 
ograniezyć, zamknąć — natenczas należało mu 


18. państwowej ustawy zasadniczej z 21. grudnia 


będzie można w każdym poszczególnym wypadku 


lub poniżaniem z drugiej strony, pomiędzy zwal- 
czaniem pretensyj i dążeń narodowości, klas spo- 


żeganiem do postępków wrogich przeciw tymże, 


którym Grecja stanowiła punkt środkowy, a | czarnym zamku wśród trzęsawisk, ze strażą tru- 
imen Okeanos“ odgraniczał go od krainy | pów, z siedmiogłowym Żmijem, który po powie- 


autor czarodziejskie kraje i cuda czarnoksięskie. | baczniejszą uwagę zwrócić na nieuniknione pra- 
Nie jest to ani Grimm polski, ani Saga Fritjo- | widła wierszowania — inaczej bowiem zbliżenie 
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gdy jednakże Tirek powtarza je, oświadcza 


Menger, że potrafi zrobić sobie satysfakcję. 


Przy tytule „Zakłady karne* przemawiali 


Kreuzig iHeilsberg przeciw robocie w do- 


mach karnych, mianowicie zań szewskiej dla fa- 
bryki módlingskiej, a za zakładaniem kolonij 


karnych, poczem tytuł ten przyjęto i posiedzenie 


przerwano. 
Na posiedzeniu wieczornem przeprosił Tůrek 


Mengera, który go z powodu obraźliwego wyra- 


żenia na posiedzeniu popołudniowem wyzwał był 
na pojedynek. Następnie przystąpiono do dalszej 
rozprawy budżetowej. 

Przy tyt. „etat emerytalny* domaga się 
Kraus polepszenia pansyj wdowom po urzędni- 


kach. Komisarz rządowy Hankiewiez eświad- . 


cza, że rząd zajmuje się tą sprawą, poezam' ty* 
tuł ten przyjęto. "= wą TG 

Przy tyt. „subwencje dla kolei gwarantowa- 
nych* domaga się Herbst upaństwowienia 


kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, chwaląc za- 


rząd galicyjskich kolei państwo- 
wych, poezem tytuł ten wraz z rezolucją Herb- 
sta przyjęto. Po załatwieniu reszty tytułów bn- 
dżetu przyjęte bez rozpraw ustawę finansową na 
r. 1889, i tym sposobem załatwiono cały budżet. 
Następne posiedzenie dziś. 


Wybory sejmowe. 


Komitet centralny przedwyborczy dlą za- 
chodniej części Galicji i W. Ks. Krakowskiego, 
rozesłał następujące pismo do prezesów Rad po- 
wiatowych : 

Wiełmożny Panie! 

` Komitet centralny przedwyborczy, wybrany 
przez Koło sejmowe w styczniu br. dla kierowa- 
nia czynnościami przedwyborczemi w zachodniej 
części Galicji i W. Ks. Krakewskiem przy wybo- 
rach posłów do Sejmu krajowego, ukonstytu- 
ował się w dniu 5 maja r. b..i na podstawie 
instrukcji, uchwalonej przez Koło sejmowe 17 
października 1882 roku, rozpoczął czynności 
swoje, nie mogąc tego uczynić wcześniej, jak 
po powiesci Sejmu, które dopiero. teraz na- 
stąpiło. 

W myśl tej instrukcji i odpowiednio do- 
tychczasowym zasadom organizacji przedwybor- 
czej, utworzony być ma w każdym powiecie ko- 
mitet powiatowy przedwyborczy. 

Ponieważ wybory posłów do Sejmu krajowe- 
go niebawem będą rozpisane, przeto nadeszła 


już chwila do zawiązania komitetów powiatowych, 


dla kierowania czynnościami przedwyborezomi, 
przeprowadzenia wyborów w okręgach wyborezych 
gmin wiejskich i miast, przyłączonych przez 
ustawe do tych okręgów. 

Stosownie do instrukcji uchwalonej przez 
Koło sejmowe i do organizacji dotychczasowej 
przedwyborczej, komitet centralny- uchwalił za- 
prosić w każdym powiecie prezesa z wszystkimi 
członkami Rady powiatowej do zawiązania komi- 
tetu powiatowego przedwyborczego. Komitet een- 
tralny zaprasza więc Wpana z szanownymi człon- 
kami Rady powiatowej, abyście raczyli zawiązać 
komitet taki w powiecie... i uzupełnili go taką 
liczbą członków, jaką uznacie za potrzebną. 

A chociaż komitet centralny zupełną pod 
tym względem szanownym panom zostawia 8wo- 
bodę, to sobie jednak poczytuje za obowiązek 
zwrócić uwagę ich na to, że jest rzeczą pożłą- 
daną, aby w komitecie powiatowym reprezento- 
wani byli wyborcy z kurji małych posiadłości 
każdej kategorji, w szczególności zaś stan dn- 
chowny, będący w tak bliskich stosunkach z lu- 
dnością wiejską, tudzież właściciele posiadłości 
niegdyś tabularnych, opłacających niżej 100 zł. 
rocznie w podatkach bezpośrednich, a zaliezeni 
według ustawy z d. 26. czerwca 1887 do ciała 
wyborczego małych posiadłości. 

O utworzeniu się i ukonstytuowaniu komi- 
tetu powiatowego, o którego zawiązanie WW. 
PP. upraszamy, bądź pan łaskaw zawiadomić 
wkrótce komitet centralny. 

Pierwszą czynnością komitetu z członków 
Rady powiatowej zawiązanego, zanim jeszcze 
uzupełnienie jego nastąpi,. będzie wybranie jak 
najrychlejsze jednego delegata, gdyż wszyscy 
delegaci komitetów powiatowych zachodniej ezę- 
ści kraju, tudzież delegaci miast, mających pra- 


się jak największe do formy bajki tak, jak ona 
z ust ludu wychodzi, było może najtrafniejszem. 
Dziwnemi wydają się także pewne formy języka, 
które nie mogą być poczytywane za. archaizmy, 


jak op. powtarzające się częstokroć „z ust“ za- 


miast „z ust*, albo wprost przeciwne używanie 
zrostków „prze“ i „przy“ jak np. „Tak przymó- 
wił Kupało* (str. 626) albo „Tak Tur wielki 
przymówił* (str. 649, 508ii.) co już widocznie 
tylko na karb złej korekty policzyć należy. Je- 
szcze jedną szezególnością — którę autor dzieli 
zrasztą z Szekspirem i Słowackim — są pewne 
anacbronizmy. I tak Czeryło przychodzi do sio- 
stry Żywy w butach czarnych — które tak się 
błyszczą, że w nich widzisz trawę jakby w źwier- 
cisdla* — widocznie lakierowanych; na grodzie 
krakusowym są już do dyspozycji armaty; do 
pojedynku z Wandą przybywają między innemi 
i Roland i Achilles i Samson i Lohengrin; 
w zamkach bywają szyby i lustra szklane i t.d. 
W bajce wszystko jest dopuszezalnem; im bar- 
dziej jednak bajki. oparte o legendę historyczną, 
starałaby się archeologiczną swą wierność 28- 
chować, tem większą byłaby także ich wartość 
dydaktyczna, a i ta, jak się zdaje, nie była au- 
torowi obojętną. i 

Te i tym podobne usterki, to drobne skazy, 
które nie przyćmiewają potężnego blasku, jakim 
„Baśń nad baśniami* płonie. Nie nad Gangesem 
— gdzieś wśród swojskich robocin, nad Wisłą 
można leżeć w wiosennem słońcu i ezytać a czy- 
tać, a Śnić o eudownej przeszłości słowiańskiej i 
zapomnieć o dzisiejszych smutkach... St. 
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wo do wybierania posła, wybiorą jeszeze pięciu 
członków do komitetu centralnego. Delegatów 
tych zapraszamy przeto na zebramie. odbyć się 
mające w powyższym celu dnia 19. maja br. 
o godz. 5. po południu w Krakowie w gmachu 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Następnie komitet powiatowy zajmie się wy- 
łącznie przygotowaniami w swym powiecie do 
przeprowadzenia wyboru posła, dobru kraju od 
powiedniego z kurji mniejszych posiadłości t. j. 
min wiejskich i miast przyłączonych do tej 
rji. W tym celu komitet powiatowy utworzy 
w swoim powiecie podkomitety miejscowe, o ile 
będzie uważał to potrzebnem do przeprowadze- 
nia pierwszej bardzo ważnej czynności wybor- 
czej w okręgach wyborczych wiejskich, to jest 
wyboru wyborców przez prawyboreów. Będzie 
to zapewne drugie zadanie komitetu powiatowe- 
go po jego zawiązaniu; ale komitet eentralny 
dlatego zwraca dzisiaj uwagę szanownego pana 
na to zadanie komitetu okręgowego, że należy 
je mieć na oku teraz przy jego zawiązaniu, gdyż 
wpływać może na skład komitetu. 
Komitet centralny ufa, że Ty, wielmożny 
anie i szanowni członkowie Rady powiatowej, 
których uprasza do zawiązania komitetu wybor- 
czego w powiecie... i wzięcia udziału w jego 
czynnościach, raczycia podjąć się tej pracy, zwa- 
Żając na dobro kraju, a spełniać ją będziecie 
z gorliwością i energią, która Was odznacza. 
W Krakowie dnia 5. maja 1889 r. 


Przewodniczący komitetu: Leon Chrsanow- 
ski. Zastępca przewodniczącego : Henryk Kiess- 

i Ozłonkowie komitetu: Atanasy Benoe, 
Jósef Męciński, Miecaystaw Rey, Eustachy San- 
gussko,” krayński, Władysław Strusskie- 
wies, Stanisław Tarnowski, Frydryk Zoll. 

Wszelkie pisma do komitetu centralnego 
przedwyborczego upraszamy przesyłać pod adre- 
sem zastępcy przewodniczącego komitetu, Hen- 
ryka Kieszkowskiego w Krakowie, dyrekcja wza- 
jemnych ubezpieczeń. 


Ironia losu. 


Los często płata różnorodne figle, lecz 
prawdopodobnie względem mało kogo okazał się 
tak kapryśnym, jak dla ks. Nassanskiego. Król 
Wilhem HT dogorywał. Lekarze nie na dni, ale 
aa godziny liczyli te resztki życia, jakie jeszcze 
w gasnącym monarsze się kełatały. Siły umy- 
słowe wypowiedziały posłuszeństwo, tak, że o fa- 
ktycznem sprawowaniu rządów nie mogło być 
mowy. Sprawy publiczne nie cierpią jednak 
przerwy i dlatego, gdy ten stan agonii począł 
się przedłużać, trzeba było obmyślić środki za- 
pobiegające stagnacji rządowej. Stany gene- 
ralne w Luksemburgu i izba poselska w Holan- 
dji, zebrały się, aby zgodnie z konstytucją i 
ustawą domu orańskiego ustanowić tymczasową 
rejencję. 

Po długich wahaniach, ks. Adolf Nassauski 
zdecydówał się przybyć do Luksemburga. Pier- 
wsze jego kroki zjednały mu sympatję ludności, 
która czując się uspokojoną co do niemieckich 
pożądliwości, przylgnęła do księstwa całem ser- 
cem. Kiedy zaś na wydanym na cześć jego ban- 
kiecie książę począł wraz z chórem Śpiewać pie- 
śni w języku miejscowym, kiedy aż dwukrotnie 
kazał sobie powtarzać strofę: „Prusakami zostać 
nie ehcemy*, a w mowie, n. b. wypowiedzianej 
po francusku, zaręczył uroczyście: „pozostaniemy 
czem  jósteśmy*, entuzjazm dla jego osoby nie 
miał granic. W Berlinie kwaśno przyjęto zacho- 
wanie się księcia, ale cóż było robić? — Trzeba 
było pogodzić się z faktem dokonanym, i pomi- 
mo tajonej goryczy pozwólić księciu cieszyć 
się, iż „po utraceniu jednej ojczyzny, znalazł 
drugą." ` 

Dotąd wszystko szło jak najlepiej; o rze- 
czywistym władey zapomniano zupełnie, boć któż- 
by myślał o tym, któremu najeelniejsi lekarze 
niechybny podpisali wyrok śmierci. Aliści pewne- 
go poranku konający król otwiera usta, zaczyna 
mówić przytomnie i z chorobliwą natarczywością 
domaga się objęcia rządów. Otoczenie skamie- 
miało. Co począć? W jaki sposób wytłumaczyć 
zmiany, jakie zaszły wobec nieuniknionej kata- 
strofy? Wreszcie ze drżeniem odkryto monarsze 
istotny stan rzeczy, nalegając, aby starganym 
długą chorąbą siłom pozwolił pokrzepić się. Wil- 
helm TM ani słuchać nie chciał i zapowiedział, 
że nie po jakimś czasie, ale w tej chwili gotów 
jest ująć ster rządowy. 

W 'istocie, drażliwszego położenia niż mo- 
żna sobie wyobrazić. Z jednej strony natarczy- 
wość wychodzącego niemal z grobu starca, 
a z drugiej — książę, który w takim krótkim 
czasie pozyskał wszystkie serca i ze wszech- 
miar pomyślną dla kraju przez kilkodniowe 
rządy swoje zapowiadał erę. Najwytrawniejsi 
mężowie stanu opuścili ręce, nie wiedząc, eo 
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Sam wreszcie książę zdecydował się na 
pierwszy krok i napisał list do króla, w którym 
w najuprzejmiejszych wyrazach oznajmia goto- 
wość do dalszego sprawowania rządów, jażeli 
monarcha tego życzyć sobie będzie. Na to nad- 
chodzi odpowiedź lakniczna, lecz nie mniej sta- 
nowcza, że król postąnowił osobiście dzierżyć 
berło władzy. Nie pozostało więc księciu, jak 
eo prędzej opuścić Luksemburg, co też uczynił 
onegdaj wraz z synem, $żegnany entuzjastycznie 
przez ludność miejscową. Ks. Adolf odjechał z 
Luksemburga z temi samemi wyrazami na us- 
tach, z jakiemi przybył przed dziesięciu dniami — 
Vive le roi! 

Należy przyzaać, że wiele było w tym taktu 
i kawalerskiej delikatności. 

Lacz niemniej drażliwe położenie wytwo- 
rzyło się także i w Holandji. Królowa Emma, 
która według konstytucji obowiązaną jest w ra- 
zie śmierci króla pełnić powinność regentki do 
chwili dojścia do pełnoletności jej córki, przy- 
szłej królowej Wilhelminy, obecnie zaledwie 
pięć lat wieku liczącej, pomimo silnego nacisku 
ze strony Izby i rady stanu, opierała się do 
ostatniej chwili faktycznemn objęciu rządów. 
Kiedy jednak lekarze zapewniali ją, że Śmierć 
jej małżonka jest tylko kwestją kilku dni, kiedy 
nadto przedstawiono jej, jak zgnbnie ten stan 
rzeczywistego bezkrólewia wpływa na bieg spraw 
państwowych i opinię publiczną, zdecydowała się 
wreszcie wstąpić w swoje prawa. 

I tutaj jednak los spłatał niemiłosiernego 
figla. Ta sama Izba, która zebrała się, aby ogło- 
sié rejencję królowej Emmy, zamiast tego zmu- 
szoną była przyjąć do wiadomości nieugiętą wo- 
lę króla, który ożył, a który w dodatku podobno 
nie taił zgoła żalu do swojej małżonki, że pozwo- 
liła się do tego kroku nakłonić. 

Oto zrządzenie losu, która ze wszech miar 
nadawałoby się do librera operetkowego, gdyby 
nie miało także i politycznego znaczenia. 

Wiadomo, że przez czas pewien wahano się 
w Berlinie: czy przyznać księciu Nassauskiemn 
prawo do tronu luksemburskiego, czy tak jak ks, 
Cumberlandowi eo do Brunszwiku, odmówić go 
z uwagi na podejrzany patrjotyzm niemiecki. To, 
co ks. Adolf robił i mówił, jak wspomnieliśmy, 
nie podobało się zgoła Berlinowi, ale trzeba by- 
ło pigułkę tę przełknąć; a taka jest karność 
dzieznikarskiej rzeszy niemieckiej, że nawet naj- 
zjadliwsze gadzinówki, przygryzłszy języka, po- 
wstrzymały się od wszelkich wycieczek i napaści 
na księcia. 

Dziś jednak inaczej rzeczy się mają. Skoro 
ks. Nassauski znalazł się po za granicami Lu- 
ksemburga, tłumiony gniew i gorycz ku niemu 
musiały popłynąć szerokiem korytem. Jakoż 
w onegdajszej Berliner Börs. Zig. spotykamy 
już następujący sąd o kilkudniowych rządach 
ks. Adolfa: 

„Nikt nie ma wprawdzie zamiaru uczynić 
Luksemburga pruskim, ale przyjaciele Francji 
nie przestają dokładać wszelkich starań, aby zro- 
bić go francuskim i gdyby nie ks. Bismark, by- 
łoby to już nastąpiło w r. 1867 — wprawdzie 
nie na czas dłagi. W każdym razie jednak ks. 
Nassauski pieśni: „nie chcemy zostać Prusakami* 
nie powinien był słuch:ć, a cóż dopiero kazać ją 
sobie powtarzać. Podobało się ks. Nassauskiemu 
do ludności rdzennie niemieckiej przemawiać po 
francusku. Wprawdzie używanie języka tego 
przy urzędowych czynnościach zostało niegdyś 
wprowadzone, ale nic nie zniewalało niemieckie- 
go księcia do liczenia się z podobnem naduży- 
ciem, skoro nadto nie sankcjonowało go żadne 
prawo. Ńpodziewaliśmy się, że książę przez 


własną szkodę nauczył się rozumu i że postara , nego załatwienia. ; 
j mieniu z ministerstwem oświaty zdecydowałe się po 
, kilkuletnich traktowaniach z władzami krajowemi u- 


się doprowadzić L. semburczyków do przeświad- 
czenia, iż są Niemcami. Ks. Adolf liezy 72 lat 
Życia i jest raptem o 5 miesięcy młodszy od 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 11. maja. 


t Mianowania, Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała tymczasowego nauczyciela Jana Zlepkowa, 
w Wierbiążu niżnyns , rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatewej w Jasioniowie górnym. 

+ Na audjeneji n cesarza d..9. bm. był mię- 
dzy innymi archimandryta prawosławny czerniowie- 
ski Morariu Andrejewicz. 

* Arcyksiążę Rainer naczelny komendant o- 
breny krajowej, wyjechał dziś 11. bm. w oelach in- 
spekcyjnych do Dalmacji. 

* Książę Józef Marja Sułkowski, który od 
kilku lat przebywał w zakładzie Leidenfrosta dl+ 
obłąkanych, znikł z zakładu przed dwoma dniami. 
| + Henryk Sienkiewicz powrócił do Warszawy. 
| * Antoni Waga, znakomity naturalista polski 
' obchodził onegdaj 90 rocznicę urodzin. 

* Zmarli zet wwo : Emanuel Fraenkel, reda- 
ktor Israelity. į 

W Suozawie zmarł w 28 roku życia kandydat 
adwokacki dr. Jakub Lauer. 

W Budapeszcie zmarł Jan Burjan, adwokat, t. 
major honwedów z r. 1848. Pogrzeb odbył się 9. b. 
m. w Budapeszcie przy ogromnym udziale publiczno- 
„Kei i wieiu korporacyj. 

W Deva (Siedmiogród) zmarł towarzysz śp. Jó- 
zefa Bema, pułkownik honwedzki, Karol Vigh w 112 
reku życia, 

* Uroczysty pochód ludowy przy vdgłosach 
kapeli „Harmonii*, na' uczezenie rocznicy konstytucji 
majowej, ma się odbyć w niedzielę o godzinie $. po 
południu. Pochód ma wyjść z pl. Strzeleckiego i po- 
|guwać się ulicami Grodziekich, Rynkiem. Ruską, 
Czarnieckiego, Kurkową, Unii lubelskiej, Teatyńską i 
zatrzyma się na Polance przed Kopcem, gdzie zosta- 
ną odśpiewane hymny narodowe. 
| *« Wieczór humorystyczny p. Fiszera zapo- 
wiedziany na dziś (sobotę) odbędzie się w środę dnia 
15. bm. 

* Przegląd lekarski pisze: „Na walnem zgro- 
madzeniu Towarzystwa lekarzy galicyjskich w miej- 
| see śp. Biesiadeckiego, wybrany został prezesem To- 

warzystwa prof, dr. A. Czyżewiez. Tym sposobem losy 
Towarzystwa pewierzeno dzielnemu i energicznemu 
koledza, który zmarłego poprzednika najgodniej za- 
stapi“. 
* Walne zgromadzenie Stow. wzaj pom. ręk. 
mieszczan lwowskich odbędzie się w niedzielę dnia 
12. bm. o godzinie 10 przed południem w wielkiej 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym: Sprawozda- 
nie s eałorocznych czynności dyrekcji i wydziału, oraz 
ze stanu i obrotu funduszów stowarzyszenia. 

* Tegoroczne wielkie manewra jesienne 
odbędą się w Styrji, Czechach i na Węgrzech. Dola 
$. września uda się cesarz do Gracuj Główna kwa- 
tera cesarska znajdować się będzie w Adelsberg. W 
trzy dni później pojedzie monarcha do Zagrzebia, a 
ztamtąd de Morawii. 


* Z wojskowości. Ze względu na p.stanowie- 
nia nie wełno będzie przyjmować do furgonów w je- 
dnym roku więcej jednorscznych ochotników jak 50 i 
to tylko na ich koszt własny. — Torby na chleb 
(Bredsicke) mają być impregnowane i barwione na 
brunatno. Także sposób ich noszenia będzie od- 
mienny. 


* Sprawa utworzenia odrębnej komisji 
egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczycieli 
niższych szkół rolniczych w Galicji, poruszona przez 
Wydział krajowy w r. 1884, doczekała się pomyśl- 
Ministerstwo rolnietwa -w porozu- 


| 


tworzyć tę instytucję, a rozporządzeniem z d. 3. bm. 


króla Wilhelma II. Do wojny w r. 1866 był, zamianowało już członkami tej komisji pp. dyrektora 
najzawziętszym wrogiem Prus, skutkiem czego | kraj. szkół rolniczych w Dublanach Władysława Lu- 
w zaślepionym fanatyzmie sam sobie zgotował , bomęskiege, profesorów tychże szkół Kazimierza Pań- 
nieszczęsną dolę. Wszystkie szczepy niemieckie, | kowskiego i Zygmunta Kahanego, oraz z grona prak 


które obecnie należą do cesarstwa, nie stały się 
Prusakami, ale gdyby ks. Adolf, jako władca Lu- 
ksemburga, dał się sprowadzić na błędne drogi, 
wówczas zdarzyć się może, iż po raz drugi. 
wbrew zamiarowi Prus, powiększy je o jedną 
prowincję“. 

Wyszło tedy szydło z worka i organ gieł- 
dziarzy berlińskich wyrzucił z serca to, co zape- 
wne i gdzieindziej spoczywa na dnie pruskiej 
duszy. Kto wie zatem, czy ks. Nassauskiemu po 
raz wtóry tak łatwo przyjdzie zasiąść na tronie 
luksemburskim i czy w Berlinie nie wynajdą ja- 
kiejś przeszkody, która mu zagrodzi drogę do 
Luksemburgu. Trzeba tedy przyznać, że doświad- 
czył na sobie istotnej ironii losu, kiedy bowiem 
po 23 latach znalazł wreszcie ojczyznę, która mu 
miała osłodzić tęsknotę za utraconą, niespodzia- 
ne ożycie króla Wilhelma stawia go wobec nie- 
ee granego pytania — czy jeszeze do niej po- 
wróci 


tycznych gospodarzy dyrektora dóbr fundaeji Skarb- 

| kowskiej Tadeusza Langiego i posła do Rady pań- 
FE Władysława Struszkiewicza, poruezając równo- 
cześnie przewodnictwo w tej komisji dyrektorowi p. 
Lubomęskiemu. A 

Siedzibą tej komisji mają być Dublany, gdzie 
Wydział krajewy będzie mógł łatwo destarczyć lo- 
kalności i przedmiotów potrzebnych do egzaminu i 
wykładu próbnego, językiem zać cgzaminowym ma 
być język polski. 

Równocześnie zamianował minister rolnictwa 
inspektorem wszystkich galicyjskich niższych szkół 
rolniczych i kursów specjalnych z językiem wykłado- 
wym polskim, posła na sejm i do Rady państwa, 
wiceprezesa krakowskiego Towarzystwa rolniczego, 
p. Władysława Struszkiewicza, przyznając mu na tę 
funkcję na rok 1889 ryczałtowe wynagrodzenie w 
kwocie 800 złr. 

* Fałszywa wiadomość. Puszezona w obieg 
przez Kurjera Codziennego wiadomość o przejściu 
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go krakowskiego i e założeniu p. Zygmunia Sarne- 
ckiago newego dwutygodnika humorystycznego, jest 
ten.encyjnie wymyśloną. Jak nam donoszą z Krako- 
wa, nie ma w niej cienia prawdy. Zrodziła się ona 
widocznie w bujnej wyobraźni jakiegoś reportera, 
zbyt gorliwie służącego sprawie konkurencyjnej. 

* YZawalenie się ściany przy ulicy Zielonej. 
W dniu wczorajszym w godzinach popołudniowych 
zawaliła się Ściana trzypiątrowa wewnętrzna w nowo 
budującym się domu pod protektoratem i nadzorem 
technicznym znańego z szerokiej praktyki nowo kre- 
owanego budowniczego i radnego miasta Lwowa. 

Dzięki Opatrzności, wypadku z ludźmi nie było 
żadnego, lecz coky się działo, gdyby ta sama ściana 
zawaliła się później o 2 miesiące, gdy mieszkania 
przez rodziny zostałyby zamieszkane ? 

Ażeby dać choć pobieżny opis wypadku bardzo 
deniosłego, wysłaliśmy na miejsce naszego sprawo- 
zdawcę, który miał sposobność przekonać się naocznie 
o istniejących porządkach na miejscu budowy. Prze- 
dowszystkiem rusztowania frentowe, popodpierane 
spróshniałemi deskami, na których przecież pracują 
ludzie, będąc narażeni każdej chwili na wypadek 
oberwania się nieumiejętnie poprzyczepianych ru- 
aztowań. 

Mniejsza jednak o front. Weszliśmy do wnętrza 
pe karkołomnej bez poręczy sztadze, pezbijanej z cien- 
kich popróchniałych i dziurawych desek, pod nogami 
gnących się i trzeszozących, oczom naszym przedsta- 
wiał się widek wyrwanej órodkowej ściany komino- 
wej, która, jak przypuszczamy, postawioną została na 
wodzie, z cegły zupełnie żółtej, nie wypalonej, uie 
wytrzymującej najmniejszego ciśnienia nietylko a 
mury strychowe, lecz tem mniej na fuadamenta, na 
których została postawioną trzypiątrowa ściana. Radny 
budowniczy powinien był pamiętać o tem, że cegły 
de fundamentów używać należy silnej, wytrzymującej 
ciśnienie. 

Ażeby dokładniejszy dać szkice zbagatelizowania 
istniejących przepisów i ustawy budewniczej, wspo- 
mnieć muszę o betenie użytym pod ową świanę, któ- 
ry o ile nam się zdaje, połeżony został na trawie 
i na płynącej wodzie, na grubości 30 eentymetrów. 

W miejsce cementu, który powinno się winię- 
szać, jak przypuszczamy, użyto błota, zgarniętego 
z ulic i na tym to betonie wystawiono sciane, w któ- 
rej na długość 6 metrów pomieszczono 6 wycierów 
kominowych i dwoje drzwi. Na tej ścianie umie- 
szczeno wszystkie belki, wywierające ogromne eiśnie- 
nie. Zapytujemy więc, ozy wobec tego ściana ta mo- 
gła stać i czy kontrola urzędu budowniczego należy- 
cie wykonaną została? 


* Lwowskie kolonie wakacyjne w roku 
1888. (Urządzone przez Towarzystw pedagogiczne.) 
Już szósty rok wysyła miasto Lwów, w czasie feryj 
wakacyjnych, pewną ilość dzieci na świeże powie- 
trze. W roku 1888 datki dobroczynnych osób i in- 
stytucyj wpływały obficie, a suma zebrana wynosiła 
ogółem 3.795 złr. 53 ot, a więc w porównaniu z 
rokiem 1887, w którym wpłynęło 2.382 złr. 46 ct, 
o 1.413 złr. 7 ct. więcej, co uważać należy za do- 
bitay dowód coraz bardziej potęgującoj się sympatji 
dla tej humanitarnej Instytucji. Dzięki tej ofiarności 
wysłał komitet w r. 1888 152 dzieci, tj. 112 chłop- 
ców a 40 dziewcząt; w r. 1887 wysłano 89 chłop- 
ców i 23 dziewcząt, liczba ogólna pewiększyła ‘się 
więc o 40. 

Nadesłane nam sprawozdanie w barwny sposób 
opisuje pobyt młodych kolonistów i kolonistek w uro- 
czej Hucie Korostowskiej (kolonia chłopców) i w 
Hrebenowie (kolonia dziewcząt). Kierownikami pier- 
wszej byli pp. Edmund Cenar, Fr. Warzynicki i 8. 
Zahajkiowicz, drugiej zaś pp. Franciszka Śeelig i 
Karolina Gromadzińska. Rezultaty pobytu na gór- 

| skiem powietrzu akontatowane przez lekarzy okazały 
się nadzwyczaj świetne. Waga ciała wzmogła się, 
powróciła zdrowa cera, apetyt i usposobienie wesołe, 
a ruchy nebrały żwawości i lekkości, 

Wzmiankę naszą kończymy wyrazami nadziej 
niepłennej, iż społeczeństwo nasze w dobrze zrozu 
mianym własnym interesie ofiarność swoją na kolo- 
mie wakacyjne rozwinie jeszoze silniój i umożliwi 
znaczniejszej liczbie ubogiej dziatwy korzystanie z te- 
go dobrodziejstwa. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły na koszta urządzenia wystawy afry- 
kańskiej znanego podróżnika, dr. Holuba, w rotun- 
dzie parteru. kwotę 5.000 złr. 

* Na fundację im. Bernarda Łówensteina 
złożyli dalej: Józef Abrenowiez 20  Teofl Sommer- 
stein, wł. dóbr w Tarnopelu 30, Ernestyna Nirnstein 
10, Mayer Nathanschn z Petersburga 100 rubli (tj. 
127 złr. 75 et.), Ignacy Weiss, dentysta 10, Wil- 
helm Sekler 10, Dawid Masohler 20, Franciszek Zi- 
ma 15, Bracia Goldman z Warszawy 15, Rudolf 
Neumark z Warszawy 10, Edward Emmot 1, Marek 
Lilienfeld 25, Dawid Lówenherz 40,- Salomon Gol- 
denstern 60, F. D. Mocata z Londynu 5 ft. szterl. 
59, J. H. Schumer 25 i Józef Rosner 10 złe., ra- 
zem Z% poprzednio wykazanemi 2503 złr. 75 et. i 
renta na 100 złr. 

* Stypendjum. Lwowska Rada miejska uchwa- 
liła przedstawić Wydziałowi krajowemu p. Wincen- 
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sytecio jako kandydata do nadsnia mu stypendjum 
s fundacji Głewińskiege, w kwocie 157 zł. 50 ot. 

* Konkurs na stypendjum. Komitet gal. Tow. 
gosp. ogłasza konkurs na stypondjum w rocznej kwo- 
cie 100 złr. z fundacji imienia śp. Antoniego Jabło- 
nowskiege. Kompetować mogą biedni, pilni i moralni 
uczniowie niższej szkoły rolniczej w Dublanach, aa- 
rodowości polskiej. Podania należycie udokumentowa - 
ne, mają być wnoszone do dnia 20. bm. de komite- 
tu na ręce dyrekcji krajowych azkśł rolniezych w 
Dublanach. 

* Konkurs. Gmina Husaków” rozpisuje konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z terminem do & 30. 
maja b. r. 

* Posada kancelisty wakuje przy sądsię kra- 


jewym w QCzernioweach ewentualnie przy fnaym jakim * 


sądzie ua Bukowinie z terminem podań do dnia 20. 
maja 1889. 

+ Pożary. W miasteczku Mrzygłód w gub. 
piotrkowskiej, w pow. bendzińskim, spłonęło ośm dv- 
mów mieszkalaych i znaczna liczba zabudowań gė- 
spodarskich. Pożar powstał podobne z podpalenie. 
Szkody wynoszą kilkadziesiąt tysięcy rubli, . 

W Nieświeżu spaliło się 40 domów, w tej 
liczbie trzy synagogi. 

* (Okropnemu wypadkowi zapobiegł woseraj 
wąchmistrz policyjny Pańczek, który, nadjechawszy. 
tramwajem o godzinie 11. w necy przed: ranapq. ko- 
lejową na ulicy. Żółkiewskiej, spostrzegł, śe zapory w 
chwili gdy pociąg jnè nadjekdżął. nie zostały apusz- 
ozone, watrzymał więć przy pomeo konduktora tram- 
waju, powozy; w przejeździą praes rampę na szyny 
toru kolejowego, Dozereę kelejowogo, który zdrzemnął , 
się i z tej przyczyny zaniedpał w stesownoj, ohwi 


zamznąć rawpę,: pooiągnięte de odpowiedzialapści. -., . 


* Defraudacja pocztowa. Przed sądem prsy- 


sięgłych w Radowcach, na Bnkowisić, utawa? d. %. : 


bm Mikołaj Slussariuk, pod zarzutem zbrodni wprze- 
niewierzonia dokonanego na poczcłe w Radowoac. 
Slussariuk otrzymał w r: 1873 posadę praktykanta te- 
legraficznego. W roku 1865 awansowany na elewa' 
otrzymał ndjutam 300'zł. rocznie; @o naturalnie nie 
wystarczało na utrzymanie rodziny. Popadł tedy 
w długi, nu których pokrycie obrócić musiał całą 
nadwyżkę pensji, gdy mianowany został po 54/4 la- 
tach asystentem. W r. 1880 przeniesiony do Iókaa, 
popadł w tem fatalniejsze pełeżenie, iż musiał dzieci 
posyłać do szkoły w Czerniowcach. nadte zaś rodzi- 
nę Slussariuka nawiedziły choroby 'i dwa wypadki 
śmierci. Cała pensja szła na długi i rospeczęła się 
pswolna, systematyczna defraudacja, którą Slusestink 
zamierzał pokryć przyrzeczon=mi mu przez szwagro- 
wę i pównego kolegę pieniądzmi. Pe przeprowadse- 
niu rozprawy zapadł dnia 8, b. m. o godzinie 
10. w nocy wyrok skózujący Slusaśriuka ‘na 1 rok 
więzienia zaostrzonego jedńotazowym postem. w każ- 


dym miesiącu 1 na zwrot' sprzeniewierzonej Jłwoty: ` 


1034 zł. 81 et. 


* Stan powietrza. Obserwato 


tyehnicznej donosi 11 maja: : 
W ubisgłej dobie licząc od 12. godz. w połu- 


rjum szkoły poii- 


dnie, mieliśmy wiatr zmienny od NW do SE, riebe © 


prawie czyste, a powietrze miernie wilgotne. 
Średnia temperatura doby była 18*1* O, najwyż- 
sza 24:60 ©, najniższa 110% C w mocy. * ' 
Dziś rano była mgła i rosa. “~ 


44 
$ 


Zniżka barometryczna 745-—750 mna: źnajdo- ' 


wała się w Irlandji; zwyżka 775—770 w 
zniżka drugorzędńa we Włośzech. ` 


rsa był dziś o 9 rano 760 mm. 


Stan barometru zredukowany do półłomu *me- - 


'Notwegłi ; cat 


Prognoza na dobę następną od 1%: godsiny `, 


w południe 11. maja: 


Wiatr s południowej strony, śródnia tempers- “ 


tura doby około 17° O, niebo przeważnie pogodne « ' 
powietrze miernie wilgotne; pogoda , ©0 najwięcej 
deszcz chwilowy. ; i . ! 

* Jutro, d. 13. maja: 
św. Jeremyi. 


i 


w. NMerwacege. — 


— 0 strejku w Budapeszcie dochodzą nas na- 
stępujące szczegóły. Żastrejkowzłe 96 robotników zs. 
jętych w magazynach kolei państwowych a niezad:- 
wolonych ze swej płacy. Udali się oni nadto g saka- 
leniem do władzy powiatowej, ale ta uznała się jake 
niekompetentna. 
opiekę prawną do jednego z adwokatów. Miejsea '` 


„AE 


>" 


Robotnicy postanowili udać się:ped ` 


w magazynach kolejowych zajęli już inni roboti »,. 


— Buch strejkowy w. Niemczech szerzy się, 
z przerażającą szybkością. 


Najszersze rozmiary przyjął sirejk robotników — 


kopalnianych w okolieach nad rzeką Ruhr w West- 
falli, słynnych od dawna z bogatych kopalń węgla. 
Pisaliśmy już o strejku robothików w Gelsenkirchen, 
który. wybuchł w zaszły piątek, a teraz donoszą o 
rozszerzeniu się strejka na okolice miast Bochum, 
Kasen, Herne i Dortmund. da da 2 

W Gelsenkirehen świątkują wszystkie bez wy- 
jatku zakłady górnicze. Liczbę strejkujących obliezają 


na co najmviej 10.000. Do ponownego starcia pomię- 


dzy wojskiem a robotnikami przyszło we wtorek przy 
zakładzie „Hrabia Moltke“ pod Gladbeckiem. Trzy 


począć. T na własneść p. A. Sozańskiego Swiata illastrowane- ! tego Kubika, ałuchacza filozofii na tutejszym uniwer- | osoby znalazły przytem śmierć, podczas kiedy 5 osób 


OFICER MARYNARKI. 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 


przez 


PIOTRA MAEL'A. 


(Ciąg dalszy). 
RY. 

Była w Vannes, po za miastem, bliżej mo- 
rza, zalotna willa postycznie zawieszonu na po- 
chyłości wybrzeża, ginąca prawie w gąszczu 
drzew, których słony wiatr morski nie wysnszył 
bynsjmniej. 

Willę 


maam oa 


tę zamieszkiwała kobieta młoda i tak 


Nieznajoma nie zdawała się zwracać żadnej 
uwagi na gadaniny, jakie mogło wywołać jej ży- 
cie samotne. Wygtarczała samej sobie, zajęta 
tylko włusnemi myślami. W godzinach, w któ- 
rych było najmniej ruchu, wychodziła na wy- 
brzeże, pod strażą wiernych stróżów, dwóch wiel- 
kich psów; o kilka kroków dalej postępował 
stary marynarz, czasami młoda kobieta rozma- 
wiała z uim słów parę. 

Świeży i słońca lub pałający zachód, 
pogrzżały ją w zachwycie, a każdy żagiel poja- 
wiający się n. zajdalszym krańcu morza, przy- 
ciągał jej Spojrzenie. 3 

Baczny spostrzegacz widziałby zaraz, że na 
lica jej występuje silniejszy rumieniec, a oczy 
zachodzą mgłą, wiele razy smuga dymu, unosząca 
sią nad statkiem parowym, pozwalała przypusz- 
czać, że zbliża się okręt wojenny. 

Jeżeli piękna wdowa nie przechadzała się 
po wybrzeżu, to szła najbliższą drogą na wiej- 


niezwykle piękna, że cała młodzież okoliczna | ski cmentarz. Zwykły cmentarz bretoński z gro- t 
była oczarowaną, widząc ją na mszy w kościółku |bowcami z granitu i tam wśród umarłych prze- | majtek, uśmiechając się tak przyjaźnie do mło- 


w Roguendas. 


pędzała długie godziny. Czyż miała tam kogoś 


Młoda piękność była w grubej żałobie, mó- |z krewnych lub przyjaciół? Czyż pod którym 


wiono, że jest wdowę, a tylko dostawcy jej wie- 
dzieli jej nazwisko,»%ak żyła samotnie i uchylała 
się od wszelkich stosunków z okolicą. 

Zuchwalsi ż jej nieznanych wielbicieli kra- 
żyli nocą w około willi; ale dowiedzieli się tylko, 
że dom był strzeżony przez dawnego marynarza, 
herkulesowej siły i że żona jego była jedyną 
służącą młodej kobiety. Dwa olbrzymie psy uja- 
dały hałaśliwie, gdy kto z przechodzących droga | 
zbliżał się do kraty. Ciekawi widzieli więe tylko 
zdaleka, że piękna samotnieca dumała często na | 
tarasie panującym po nad morzem. 

Widziano ją w istocie całemi godzinami 
opartą na kamiennej balustradzie, jak gdyby sama : 
była posągiem z kamienia, spojrzenie jej błądziło 
pe odległym horyzoncie, obojętne dla ludzi, obo 
jętne na całe otoczenie. 


z tych głazów spoczywało jej serce zamarłe po- 
zornie? Jednego dnia pozostała tak długo zapa- 
trzona na tarasie nadmorskim, że nie spłoszył 


kiej przestrzeni wód, w załamach fal, spostrzegła 
ślizgające się drobne kształty tych podłużnych 
stateczków z blachy. które doświadczenia obrony 
ruchomej zgromadzały na wybrzeżach. 

Młoda kokieta poznała torpedowce. Igrały 
one na spokojnej fali, zręcznie wymijając podwo- 
dne rafy i skały koło zatoki Morbihan, zdaleka 
zdradzając swój gorączkowy, przyspieszony od- 
dech, w słupach dymu wydobywających się przez 
otwór komina. Wzruszona bardzo młoda wdowa, 
przywołała służącę, żądając lunety, którą się czę- 
sto posługiwała. Słaużąca zaniepokoiła się, spoj- 
rzawszy na panią. 


— Czy pani dziś nie słaba? — spytała. 

— Nie, Annick, nie — odparła kobieta, 
topiąc wzrok w daleką przestrzeń, przenikając 
jeszcze więcej myślą niż oczami drobny statek, 
sayay się na morzu. . , 

azajutrz, od wczesnego ranka, zajęła znów 

swe stanowiske obserwacyjne. 

Jeden z topedo apon zarzucił kotwicę 0 kil- 
kanaście sążni odległości od willi. 
i Tym razem młoda kobieta była już panią 
„swego wzruszenia. 

Ubrała się pospiesznie, zbiegła na wybrzą- 
| że, kierując się ku łódce. 
| O trzydzieści sążni odległości, mogła już 
paun dokładniej statek, który walcząc z falą, 
| odwrócił się tyłem i nieznajoma ujrzała wyra- 
'źmie świecący „Nr. 29°. Wtedy, jak gdyby 
pod wpływem magnesu, zbliżyła się do brze- 
„gu tak blisko, tak blisko, że stopami dotykała 
, prawie fali. | 
| Na pokładzie torpedowca, stał palące fajkę 


: dej damy, jak gdyby witał dawną znajomość. 
| Leez ona nie poznała wcale Gildasa. 

Głosem drżącym ze wzruszenia spytała: 
i — Kto dowodzi tym torpedowcem ? 

— Porucznik okrętowy, Debergue — odpo- 


| jej nawet dokuczliwy chłód wieczoru. Na szero- | wiedział majtek. 


— Ah! — zawołała młoda kobieta; po- 
czem obojętnie ukłoniwszy się marynarzowi, 0- 
| deszła. 

Ale Gildas zaciekawiony przywołał ją. 

— Może pani chce wiedzieć, kto dowodzi 
| tamtemi dwoma torpedowcami ? 

Nieznajoma odwróciła się szybko. 

— Kapitan fregaty, komendant Plemon. 
Jest on właśnie tam, na torpedowcu 38, 

Wyciągniętą ręką podoficer wskażywał cien- 
' ka smugę dymu niewyraźnie rysującą Się na 
,odległym krańcu horyzontu. 
| — Dziękuję, mój przyjacielu — rzekła słod- 


ko wdowa, miei 
jak jej kołnierzyk. 


Gildas widział, że zadrżała, że oczy jej! bo 


ATA mgłą; zdziwiony majtek szepnął sam do 
siebie. 

— Oho! zawsze się tak dzieje, kiedy się 
nie pójdzie za swego wybranego! O! ja od pierw- 
szego razu poznałem dawną narzeczonę komen- 
danta. No, no, muszę ja jednak pokręcić się tro- 
chę koło jej mieszkania, Może to jest także przy- 
czyna dla której komendant nie śmieje się ni- 
gdy. Po dwóch latach!.. Do lichal.. to byłoby 
zabawne! Trzeba jednak zobaczyć! 

Zamiar został prędko przyprowadzony do 
skutku. „29% miał czekać w przystani blisko go- 
dzinę, Gildas skorzystał ze sposobności, aby po- 
krążyć trochę w okolicach willi. 

Stary strażnik stał właśnie na progu. | 

Dwaj marynarze zamienili uścisk ręki, 
który natychmiast wypogodził ich lica i rozwią- 
zał języki. 

— Widzę ojcze — zaczął Gildas — że 
musicie pewno należeć do czwartej kategorji ro- 
zerwy ? A 

— Hę? a tak, ale widzisz bratku, że 
nie utonąłem w słonej wodzie, puszczając się liny. 

|, — 0 wierzę, chciałbym być na waszem 
miejscu, albo przynajmniej zastąpić was czasami. 
Do pioruna, musicie się mieć nie źle? Ozy to do 
was należy ten dom? 

Stary roześmiał się : sA 

Gdybyś nie był tutejszy — rzekł, nieprze- 
stając mówić poprostu „ty“ do swej nowej zna- 
jomości — gdybyś nie był tutejszy, myślałbym, 
że jesteś z Marsylii. Ozyż to przy głównym szta- 
bie sternicy tyle zarabiają, że mogą się urządzać 
jak panowie? 

To chyba musicie być przynajmniej 
przy admirale ? 

— Eh! nie, zarzuciłem tu kotwicę u jed- 
nej młodej wdowy, którą jej wuj polecił opiece 


— 


twarz stała się nagle tak białą, | mojej i mojej żony. Na honor, dobth to pani, 


mój chłopcze, a musi być bardzo nieszóżęśliwa, 
CZĘ 
a -=— Ql 8 to zupełnie tak, jak nasz komen- 
ant. 
— Komendant? To twój komendant pła- 


sto płacze, a nie śmieje się nigdy. Még 


cze? Jak żyję, nie słyszałem o płaczącym komen., ` 


dancie | LIG + 
— 0 widzę ojcze, że z was dzielny wyk- 
pisz, — jakby powiedział mój biedny Klet... 
który zostawił swe kości tam daleko, na morzu 
Chińskieim. — Ale widzicie, nasz komendant 
przecie nie płacze, ale też i nie śmieje się 
nigdy. 
— (zy to zuch ten twój komendant ? 

„ — Bal A czy to nie czytujecie gazet, że 
nie słyszeliście nigdy, kto to jęst komendant 
Plemon ? 

Na to imię, stary zdjął pospiesznie czape- 
czkę, odkrywając swe białe włosy. 
— Plemon!? Byłem przecież pod jego do- 


wództwem ; ale co ty mi tam śpiewasz mój chłop- ` 


cze ? Kapitan Plęmon umarł i pochowany jest tu 
niedaleko na cmentarzu w Roguendas. 

Gildas wzruszył rumionami. 

— Tak, ale to jest jego syn. To służyliście 
chyba ojcze pod admirałem Tapefort, że mówi- 
cie o ludziach z przed laty sześćdziesięciu? - 

Rozmowa ciągnęła się dalej w tym samym 
tonie. Przebiegły sternik, wkrótee wiedział wszy- 
stko, eo chciał wiedzieć. i , 

-— Młoda kobieta nazywała się pani Guidal. 
Była wdową i w podwójnej żałobie, straciwszy 
matkę w parę miesięcy po śmierci męża, który. 
uie miał widać szczęścia, bo żona jego dostała. 
jakby obłędu w dzień ślubu, przy wyjściu 4 ko: 
ścioła, a om sam Zmarł na cholerę, poezem jego 
małżonka zupełnie wróciła do zdrowia. 


(O. 4. n.) 


zostało ciężko ranionych. Zrosztą minął jednak wtorok 


spokojnie. 

Sprzedaży wódki tymezasom tak w mioście, jak 
w ekręgach Schalke, Braubauerschaft i Neckendorf 
zabroniono. Przybyły 2 bataliony 57 pułku piechoty 
z Wesel. Przybyła tek sądowa komisja z Essen celom 


~ przeprowadzenia śledztwa, a z rozkazu cesarza nio- 


. hisacjj zastępnie zdradził. 


mieckiego przybył pewien oñeer sztabu, który ma ce- 
sarzowi eodzionnie zdawać sprawę o stosunkach e tu- 
tejszych stosuukach. 
Qprócz wojska sprowadzono do Gelsenkirehen 
około 50 żandarmów wiejskish z okolio westfalskich 
niegórniczych. Na wielkie zebraniu, urządzonom 
w zessły wtorek, postanowili strejkujący nie podejmo- 
waó reboty dopóty, dopóki dyrektorowie kopalń nie 
podwyższą im płacy. 
W obwodzie miasta Bochum strojkuje około 16 
tysięcy robotników. Liczne zakłady i warsztaty prze: 
mysłowa w Bochum musiały dla braku węgla zawiesić 
robotę, przez oe się liczba skazanych na bezrobocie 
podwoiła. W dniu wczorajszym odbyło się w Bochum 
zebranie dyrektorów kopalń, na które powzięto na- 
ującą uchwałę: 
ey M branio potępia nieprawne postępowanie tych 
górników, którzy bez dotrzymania umowy nagłom za- 
przestaniem pracy obuą wymódz podwyższenie płacy. 
Zobramła przeciwne jest wszelkiemu proceontualnemu 
podwyśszeniu płacy i oświadeza się przeciw skróceniu 
dnia róbeczego. Poszezególno administracje eechowe 
tymezddem gotowe są przystaó na usprawiedliwione 
żądania robotników, skoro ci snów podejmą pracę." 
Takie kamo stosunki, jak w Bochum, panują i 
w Essen b. Ronem: Strejkuje tam 30 zakładów gór- 
niczych. W: niektórysh fabrykach żelaza i stali, mię- 
dsy innami także w słynnej fabryce stali Kruppa 
musiano: dla braku węgli zawiosió robotę. 
Podobny supełnie obraz przedstawiają Dortmund, 
Sehałke, Horne | inne miasta westfalskio. D, wszyst- 
kich tyeh miejscowości sprowadsone wojsko, które tyl- 
ko z $rudnością możo atrzymać porządek publiczny. 
W Hażne przyszło do bójki pomiędzy robotnikami a 
policją, przyczom jodon robotnik został zabity. 
Ostatnio wiadomości są jeszcze groźniejsze. Opie- 
wają one, jak następuje : 
Strojk robotników górniczych w Wostfalji objął 
już przeszło 100.000 głów. 
Minister spraw wownętrznych Herrfuth odjechał 
do okolia. objętych strojkiom. Burmistrz z Bochum 
eświadowa, że nie żądał weale wojaka, i šo miasto 
nie ohce ponosić kosztów kwaterunkowych. Cała lu- 
dnońć syrspatyzuje zo strejkującymi i potępia brutal- 


|! ne postępowanio wojska,: które niewinnych ludzi rani 


i zabiją W okręgu Dortmuth przyszło do starcia mię- 
dry wojskiem i robotnikami, przyczem trzech robo- 
tników zabite, a wielu raniono. 

De strejku przyłączyli się robotniey z ekręgów 
Miklhoim i Dnisbarg. Strejkujący ebstają przy swych 
łądaniach. Wskutok strojku koleje cierpią na brak 
węgla. Komunikacja w. Westfalji ma być ograniezoną. 
W oałym terenie objętym strejkiem ma być prokla- 
mowanym stan oblężonia. 


— Proó6 socjalistyczny. Z Bruksoli donoszą 


- pod d. 6. bm. Dxiś przy ogrommym udziale publicz- 


neści rozpoczęła się przed sądem przysięgłych w Mons 


- resprawa karas przeciw 28 belgijskim przewódoom 


"socjalistycznym o zdradę stanu, a mianowicie © za- 
ajar wywołania ogólnego strojku robotników, o dąże- 
nie de wznieconia przes robotników rewolucji, o wer- 


* bowanio i twerzenio band uzbrojonych, o naruszenie 
'emdzej własności a w szozególności fabryk i przod- 
„ siębierstw górniczych i e chęć proklamowania rze- 


«sypospeltiej belgijskiej. r 
« Dskargeni podnoszą bąrdse poważne zarzaty 
śrgeciw rządowi. Były posoł Leen Dofuissoaux, brat 


N głównego oskarzonogo Alfroda Dofuissonux, wydał 


*rosrurg, w, której wykazuje, że rząd worbował szpie- 


+ gów i ajontów prowokaeyjnych, a werbowanie to ed- 


żywałe się s onłą systematycznością. Niejaki Laloi, 
ibeonib wśród oskarzonych również zasiadający, który 
bśród partji socjalistycznej tak ważną odgrywał rolę 
Ttakiem zaufaniom zwolenników się cieszył, żo na 


songremie. socjalistów edbytym d. X. grudnia 1888! 


w Ohatelst przewodniesącym wybrany został, był 
<«gpiegiem rządu brukselskiego — i on to eałą orga- 
Ów Laloi ua wszystkich 
zebraniach miewał jak najbardziej namiętne przemo- 
jry, zachęcał do gwałtownego wybuchu, użycia dyna- 
"mitu itd. a czyniąc to za wynagrodzeniem rządu, wy- 
bawiał następnie naswiska tych, którzy jege mowom 
Lrzyklaskiwali. Prócz Laloi dwaj inni jeszeże, Pour- 
Saiz i Rouhotte byli takimiż ajontami prowekacyj- 
tymi. pobierającymi grube honorarja z kasy pań- 
łwowej. y 

Z powodu, że szpiegowie vi nie pobierali sta- 
‘ago wynagrodzenia, ale płatni byli stosownie de wa- 
żności swych raportów, leżało oczywiście w ich inte- 


* rosie, aby jak najwięcej band anarchistycznych utwo- 


T2yĆ, '! dałęłanio tych szło jaknajdalej w wywoła- 
niu Brute a oni aby jak najwięcej za to zarabiali. 
Obæna nirsymuje, że wszystko to udowodni 


aœ i wykaże, że ręgdowi ajenci prowokacyjni a nie par- 


tja anarchistyczna zawiniła. 

Pod d. 8. maja snowu donoszą: Trzej z tych 
dwudziestu dwóch anarchistów, którzy sądzeni być 
mają przed sądom przysięgłych w Mons, zostali zde- 
maskowani jako agenci prowokacyjni. Prezydent sądu 
irytuje się s powedu eiągłych przerw, stanowisko jogo 
jest nader trudne, gdyż takieh obrońców, jak Paweł 
Janson i Picard trndno mu utrzymać w karbach, a ei 
dokładają wszelkich starań, ażeby postępowanie rządu 
gprzedstawió w właściwem świetle, ten rząd, którege 
Bzef jodnego z oskarsonych ponownie jako denunejania 


"À szpiega przyjmował. 


— Zaburzenia. Z Budapesztu donoszą pod d. 
-11. maja: W miejscowości Eisenbain (koło wielkiego 


$ Beoskorsku) wybuchła formalna rowolucja kolonistów 


miemieckich przeciw władzom. Dotychczas zabito 8 
twdób. Do Kisonhain odeszło wojsko. 


* — Prywatny sekretarz ks. Fordynanda buł- 


A rarskiogo, Dymitr Stanejów doktoryzował się z praw 


+3. za =_- + H+ 


c= 


pbojga na uniwersytecie wiedeńskim, gdzie d. 9. bm. 
płokył s pomyślnym skutkiem wymagany egsamin. 

ù — Rozbójników bułgarskieh, grasujących ongi 
iprzox 3 lata w okolicy klasztoru Ryłe, spotkała, jak 
© donostliśmy Wózóraj, sasłużona kara. Między ich 
darami wymieniają także hr. Stargońskiego, austrja- 


ł kiego wiockonzula. Jadąc z kawasem z Sofi na so- 


wanie do Tyrnowy hr. Starzoński wpadł był w Bał- 
tanack w pułapkę brygantów i został przez nich 
Meszczęśnia obrabowanym. 


e Katastrofa. Z Petersburga donoszą 8. b. m. 
; „Dzió nastąpiła eksplozja kotła na jednym 5 paro- 
tatków holowniczych „Sofia“. Statek uległ zniszeze- 
„ip. Osada po największej części zginęła”. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Maja 1889 Nr. 110. 


Hypnotyczne dziwa. 


Hansen, Bóllert i t. d. byli niezawodnie szar- 
latanami. 

Wszakże niezawiśle od ich kuglarstw zajęła się 
objawami hypnotycznemi poważna nauka, a właśnie 
w tej wysoce zajmującej kwestji zabrał głos dr. Krafft- 
Ebing, znakomity patolog, ten który leczy ekore na 
norwy księżniczki i monarchinie. 

Dr. Krafit-Ebing nie stawia żadnej tezy, jęno 
w osobnej broszurze opowiada dzieje kobiety chorej, 
dzieje, na jakio zaprawdę nie zdobędzie się najbuj- 
niejsza fantazja fabulisty... 

Owóż w październiku r. 1887 do kliniki psy- 
chjatrycznej w Gracu, której szefem jest autor, edo- 
słaną została przez policję Węgierka, nazwiskiem Ilma 
Szandov, lat 29, nie zamężna. A 

-Powodem aresztowania była kradzież; zatrzy- 
mana jednak zdradzała pomieszanie zmysłów i nie 
wiedziała, jakim sposobem przyszła do posiadania 
analezionych u niej przedmiotów. 

Qjalec Ilmy był nałogowym pijakiem i zmarł 
samobójczo. Taką samą śmiercią zginęli brat i siostra. 
Upiór samobójstwa nigdy nie odstępewał od dziewozy- 
ny; żyła w ustawicznej trwodzo. To też od dzieciństwa 
była marzycielska, fantastyczna, namiętna. 

W 16 r. życia zakochała sig w kuzynie, który 
był inżynierem. Krowni wszakże oddali ją do klaszte- 
ru. Tu już przedtem odbyła nowicjat. 

Była posłuszną i została zakonnicą. Tak opo- 
wiada Ilma sama: „Zbliżał się dzień moich obłóczyn; 
obojętna, przygnębiona przepydziłam noe w kaplicy, 
alo modlić się nie mogłam... Nzłam do ołtarza nie 
jako narzeezona Chrystusa, ale aby pogrzebać serce 
złamano. Czas mijał, pauczyłam się zapomnieć, cho- 
ciaż nie przekoleć. W tem uderzył we mnie piorun 
s pogodnego nieba, a odtąd życie moje jest zniszezone.* 

Między zakonnicami była także siostra Beatry- 
cza; której opiece oddano Ilmę — obie kochały się 
burdso. 

Lecz niech znewu opowiada Ilma : 

„Powaego raza przyszła de mnie siestra Boa- 
trycza; gdy już byłam zmęczona, uśpiła mnie... Na- 
gle przebudziłam się z uezuciom, jak gdyby mnie 
kto ekwycił za tył głowy. 2 wysileniom wyrwałam 
nię, a perły mogo różań:a rozsypały się pod moje 
stopy. Naroszeie spostrzegłam, że w moim ręku znaj- 
duje aię kasetka przełożonej z pieniędzmi, i że koło 
mnie stoi Beatrycza, blada i drżąca. Zapytałam, co 
te wszystko znaczy. Przyrzekła, iż wszystko wyzna, 
jeżeli zachewam tajemnicę. Owoż chciała skraść prze- 
łożonoj kasotkę, ażeby pomódz nędzą dotkniętej swo- 
jej rodzinie. Miała owej nocy właśnie inspekcję przy 
bramie. Więc zrobiła mnie narzędziom swojej zbro- 
dni; wè śnie dałam się namówić do spełnienia kra- 
dzieży. Beatrycza żądała odemnie, abym z nią razem 
uciekła. Nie uczyniłam tego. Odniosłam kasetkę do 
zakrystji i gdy wiara ludzi wo maie została za- 
chwianą, uciekłam sama.“ 

Gdy wróciła do rodziny, Ilma przeleżała czło 
dwa lata, śrigana ciągle przez wyobrażenie, žo jest 
złodziojką. Postanowiła uwolnić się od tego widzia- 
dła i — ukradła większą sumę pieniędzy, aby neiee 
jak najdalej. Krewni poszukiwali ją wszędzie, Ażeby 
ujść przed poszukiwaniom, przebrała się za mężczy- 
znę i była nauczycielem w domu obywatelskim na 
puszeie węgierskiej. Kochano pewszechnie tego nau- 
czyciela z twarzą dziewczyny. Poe dwóch latach opu- 
ściła miejsce i po rozmaitych przejściach została 
urzędnikiem kolejowym. Gdy się jej nareszcie anu- 
dził strój męski, pracowała w pownym demu jako 
szwaczka. 

„Pracowałam — pewiada Ilma — już kilka ty- 
godni i byłam zadowolona. Co się potom stało, dziś 
jeszcze nie -pojmuję... Pewnego dnia  znałnzłam "się 
w więzieniu i powiedziano mi, że skradłam całe sre- 
bro mojemu państwu, sprzedałam i z pieniędzmi po- 
szłam do głównej kasy miejskiej z wyznaniem kra- 
dzioży...* 

Oddano ją do szpitala św. Rocha w Peszcie dla 
zbadania stanu umysłowego. Lekarze zaraz poznali, 
że mają przed sobą areytyp histerji niewieściej i po- 
częli ją używać do doświadczeń hypnotyoznyeh. Gdy 
jednak pewnogo razu przeczytała feljston o sobie, 
wzburzyła się bardzo i uciekła. 

W Graou odstawiono ją na klinikę dra Krafft- 
Ebinga. 

Zmakomity profesor, słynny z badań naukowych 
i z dzieł popularnych, skorzystał ze sposobności, aby 
raz już:w dziedzinie kypnotyzmu oddzielić prawdę od 
urojenia. 

Doświadozonis, jakie przedsięwziął z Ilmą, brzmią 
prawie tak romantycznie, jak legenda jej życia. i 

Z początku opierała się i zgodziła się dopiero, 
gdy zyskała zaufanie do Krafft- Ebinga, który, jak 
autor tego artykułu potwierdzić może, jest młodym 
stosunkowo człowiekiem © nadzwyczaj sympatycznej 
twarzy. 

Owóż eksperymenty odbywały się zawsze w obe- 
oności licznego grona lekarzy, pod warunkiem, ażeby 
paojeatee nie nio mówili o przojściach hypnozy, bo 
by ją to bardzo waburzyło. Hypnoza udawała się 
zawsze w przeciągu 20 do 30 sekund, przoz silne 
wpatrzenie się, przez nakaz saśnięcia, przez ciśnienie 
na śreniee, wreszcie przez głaskanie czoła. Powrót 
do stanu normalnego następewał natychmiast po ros- 
kazie przebudzonia się... 

Rebiene z nią rezmajte doświadczenia. N. p. 
osłonkom dano najdziwaczniejsze pezycje i pacjentka 
w nich pozestawała. Ponieważ cierpi na bezsenność 
i żadna medycyna nie pomaga, Krafft-Ebing w teku 
hypnezy wydzje rezkaz, ażeby spała od godz. 8. 
wieczorom do godz. 6. rano i ona śpi rzeczywiście 
oznaczoną ilość godzin. 

Przez suggestją można z nią zrobić wszystke. 
Powiada się jej np., że jest dzieckiem. Wtedy bawi 
się kawałkiem drowna lub lalką, je eukier jako sól 
i pisze swcje nazwiske mozolnie i nieertografńcznie. 


Powiadają jej potem, że jest dejrzałą kobietą i zaraz | 650 


pisze inaczej, w formio skończenej. Na żądanie spe- 
rządzi testament legalny, wystawi kwit. dłużny itd. 
- Ilma Szandoy nie jest już w tej.chwili w kli- 
nice Krafft-Ebinga. Niedawno ministerjum węgierskie 
zażądało jej wydania, celem umieszczenia w jederm 
z węgierskich zakładów leczniczych. Nie chocia. 
chaó; pojechała w skutek suggestji|... Teraz 
się w kliniee pesztońskiej. 

I jeszoze jedno dziwo... 

Krafft-Ebing opowiada, w jaki sposób wyleczył 
pacjentkę z manii samobójczej. Owoż odkrył w niej 
nową odmianę stanu sennego, który nazwał „fascy- 
nacją”. W stanie tym niknie w llmie zupełnie świa- 
domość oseby własnej; przy otwartych oczach tonie 
formalnie wzrokiem w oczach toge, który na nią 
patrzy, wzroku od niego nie odwraca ani na sekundę 
i naśladoje przymusowe i wiernie wszystkie jego 
gesty i ruchy. Uważa siebie tylke jako „obraz“ 


DOMASZYN| 
OLIWA DO MASZYN 


w oku jego... Owoż jako taki „obraz“, powiedziała 
profesorowi, 60 on ma jej, Ilmie Szandov powiedzieć, 
ażeby odtąd nigdy nie popadła w stan niepeczytalny 
i zarzuciła na zawsze myśli samobójcze. Profesor 
uczynił, jk rozkazała, i odtąd wolną jest od owych 
myśli. 

Te wszystko wygląda jak baśń albo jak hum- 
bug, ale to wszystko z przedmiotewym spokojem 
uczonego tak, jak przedstawiliśmy, opisane jest w 
broszurze prof. Krafft-Ebinga: „Studjam doświad- 
ozalne z dziedziny hypnotyzmu. Stuttgard, Ferdynand 
Enke, 1889*. , 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Ropertoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Mignon“ opera Thomasa. Występ panny Arnold- 
son. — Jutro w niedzielę po południu „Błędna 
gwiazda* komedja B. Komorowskiego. — Wieczór 
„Nitouche* operetka. — W poniedziałek „Traviata“ 


opera Verdiego. Występ panny Arnoldson. 


Ez 


e k -= t: + 
Dział ekonomiczny. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Krsków dnia 10. maja. Na dzi- 
siejszym targu na Kleparzu usposobienie było 
w ogóle bardzo spokojne, gdyż dowozy z osta- 
tnich dni są dość znaczne, a kupujący wobec 
słabszej tendeneji targów zagranicznych zacho- 
wują się wyczekująco i dlatego żadne większe 
transakcje miejsca nie miały. 

(eny utrzymały się prawie bəz żadnej 
zmiany. 

Płacono za pszenicę białą od 7:75 do 8:20 
zł.. za czerwoną od 7:70 do 8'15 zł., zn żółtą od 
770 do 8'10 zł.; za żyto od 6:65 do %— zł; 
ze jęczmień od 6'50 do 7'25 zł.; za owies od 
6-50 do 7:25 zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Z Gródka donoszą nam 10. bm.: Na po- 
siedzeniu z dnia 9. bm. uchwalił Wydział rady 
powiatowej na wniosek p. Stanisława Agopso- 
wicza, wnieść petycję do Koła polskiego, o we- 
zwanie rządu do wniesienia w jesiennej sesji 
ustawy o tępieniu myszy i rozpisanie nagrody 
za najlepszy sposób gubienia tychże. Już sejm i 
towarzystwo gospodarcze uchwaliły domagać się 
takiej ustawy od rządu, dlatego powyższe przy- 
pomnienie Wydziału Gródeckiego jest bardzo 
na czasie. 

Z okolic Budek, Komarna i Gródka docho- 
dzą nas okropne wieści o stanie zasiewów ; całą 
oziminę, koniez, rzepak, przeorały tamtejsza ob- 
szary dworskie i wieśniacy, tak dalece, że na 
nasienia z dalszych okolic sprowadzać ziarno 
będą zmuszeni. Ustawę podobną uważamy nie- 
tylko za możliwą do przeprowadzenia, lecz i za 
bardzo skuteczną. 

Sposoby tępienia myszy, podane przez p. 
Stanisława Agopsowicza w Rolniku: 1. Dawanie 
premii za tępienie myszy. 2. Zniesienie miedz 
polnych, w których one się najwięcej wywodzą, 
zastępując je palikami. 8. Trucie na obszarach 
dworskich. 4. Wylewanie i wykopywanie na ni- 
wach włościańskich, zastosowane wtedy, gdy tyl- 
ko się myszy pojawiają wielką korzyść przynieść 
moga. 
Ustawa o domach składowych, ogłoszona 
onegdaj, wejdzie 23. czerwca w Życie. W tym 
przeciągu czasu muszą istniejące domy składo- 
we zastęsoweć się do tej ustąwy, 

Ustawa ta rozróżnia „pukiiczne* domy skła- 
dowe od prywatnych. Tylko publiezne domy skła- 
dowe uprawnione są do wydawania warrantów, 
urządzania wolnych składów dla towarów nieo- 
elonych lub takich, które obowiązane są do za- 
płacenia pedatku. Składom publicznym przysłaża 
też prawo urządzania publicznych licytacyj bez 
specjalnego zezwolenia ze strony władzy. Tylke 
publieznym domom składowym udzielone zostaną 
pewne koncasje przy ich założeniu i ruehu — 
natomiast zabronionem im jest handlowabie to- 
warami, znajdującemi się na składzie lub też 
przyjmowania tychże w zastaw. 

` Ustawa proponuje dalej, ażeby domy skła- 
dowe, które założone zostały na podstawie roz- 
porządzenia ministerjalnego z r. 1866 i obecnie 
domagają się tego, ażeby uznano je „publiezne- 
wi“, w przeciągu trzech miesięcy po wejściu 
w życie tej ustawy wykazały się w ministerstwie 
handlu, że regulamin ich odpowiada wymogom 
ustawy; dalej przepisanem jest złożenie odpowie- 
dniej kaucji, od czego jednak korporacje publi- 
czne mogą być uwolnione. Termin powyższy koń- 
czy się 23 września br. 


Inżynier cywilny p. Uderski i przedsię- 
biorea budowli p. Dobiński, wnieśli do minister- 
stwa handlu podanie o zezwolenie na podjęcie 
przedwstępnych technicznych robót, celem wy- 
budowania kolei lokalnej, o normalnym torze, 
z Kalwarji do Bochni. Ta kolej, długości 68 ki- 
lometrów, byłaby najkrótszem połączeniem kolei 
północnej z koleją Karola Ludwika, i w pierw- 
szym rzędzie miałaby na celn rozwój wywozu 
kamienia i drzewa z doliny Raby, obfitującej 
zresztą w inne także bogactwa przyrody. 

Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 10. maja. 
Pszenica na ezerwiec 7.20, na jesień 7.58, owies na 
czerwiec 5'75, na jesień 5*77. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 11 maja 1889. 


jęczmień browarny 5:75 do 7*—, owies 6-— do 7'—, groch 
50 do 10:50, wyka 6'75 do 7.50, rzepak 13:— do 13 60 

Inianka —*— do ——, koniczyna czerw. 60*— do 75—, 
koniesyna biała 50— do 60*—, szwedzka G60— do 75--. 
Tarnopol: pszenica 6'85 do 7-20, żyto 525 do 

5'75. jęczmień browarny 5:60 de 6'75, owies 5:50 do 6-—, 
grosh 6—- do U'—, wyka 6'50 de 7:25, rzepak 12:80 do 
18'10, lnianka -—— do —*—, koniezyna czerwona 48— do 


J 74:—, koniczyna biała 50-— do 60—, koaiczyna szwedz- 


a —— do ——. 
Podwołoczyska : pszenica 6'70 do 7:70, żyto 4-75 
de 5-35, jęoxmień 5*— do 6:50, owies 5'60 do 6-—, groch 


|strejk wkrótce nie ustanie, 


| do Paryża. 
| 
Lwów: pszenica 7%*— do 7:85, żyto 5'30 do 5'80, ! DA serjo o zamathu rewolwerowym na cara 


l 


Inianka —— do ——, koniczyna czerwona --— do —'—, | 


Jarosław : pszenica 7— do 7:35, żyto 580 do 
6:15, jęczmień 5:75 do 7*—. owies 5'80 do 615, 
6:50 do 11-—, wyka 6-75 do 7:50, rzepak 10 — do 11-15 
Inianka —— 


do —.—, tymotka 20— do 30'—-. 


do ——, koniezyna czerwona 48'— do 74—, 
koniczyna biała 31-— do 85'- , koniezyna szwedzka —*— | lei Karola Ludwika 206-75. 
| 


Czerniowce : pszenica 690 do 7:10, żyto 5:70 do; 


| 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


komunalne wiedeńskie 147:—, Akcje Tow. tureckiego 


Chmiel od —— do —— z}. nominalnie za 56 | 104—, Galic. oblig. indemniz. 105-25. Akcje kolei 


kiio, loeo Lwów. 
Okowita por za 10000 litrów pre. loco Lwów 
11.75 do 12-— zł. 


Usposobienie spokojne. Ceny więcej nominalne. 
DET SWEET RATA NISZĘ PC TST OTTO SIĘW 


TAlgrany „Gazety Narodowej:, 


Wiedeń d. 11. maja. Sesja Rady pań- 
stwa stanowczo skończy się d. 16. b. m. — 
We wtorek odbędą się wybory do delegacyj 
wspólnych. Posłowie -Smolka , (Czerkawski, 
Czaykowski, Madejski i Bobrzyński stanowczo 
oświadczyli, że nie przyjmą ponownego wy- 
born. Na ich miejsce zaproponowani zostali 
posłowie Sawczyński, Popowski, Chamiec, Pi- 


wa 97:45. Napoleondory —'—, 


Kolej galie. Kar. Ludw, 200 zł. m. K. . . 
Kolei Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 232-— 38550 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 388-— 293. — 


półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209-—, Losy re- 
gulacji Cisy 
nych 237.50. Akcje Bankvereinu 11130. Rosyjski 
rubel papierowy 127—. Losy prem. węg. —— 


-—, Akcje banku dla krajów koron- 


43/10% renta wspólna 85:50. 5*/, renta austr. 
papier. 10090. 5"/, renta austr. złota 108—, Ren- 
ta 40/, węg. złota 110'25. 5e/, renta węg. papiero- 
Marki niem. 58-10. 


Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dnia 11. maja. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje xa sztuką. 
płacą żądają 
206— 909-25 


niński i Klucki, Propozycja ta wywołała po- | B*nn kredyt. galicyjskiego po 200 sł. w.a. —— S16— 


wszechne zdumienie. 

Koło polskie będzie dziś obradować nad | 
nowellą szkolną, która przyjdzie pod dyskusję , 
Rady państwa na sesji jesiennej. 

Ustawa pupilarna i ustawa o obliga- 
cjach propinacyjnych przyjdą jeszcze teraz 
pod obrady. 

Wiedeń d. 11. maja. Komisja prawni- 
cza Izby posłów przyjęła wniosek Hajeka, 
aby trzecią instancją w postępowaniu suma- 
rycznem nie był najwyższy trybunał, ale wyż- 
szy sąd krajowy. Rządowy projekt o postępo- 
waniu sumarycznem już jest załatwiony przez 
komisję, i przyjdzie pod dyskusję na jesiennej 
sesji Rady państwa. 

Wiedeń d. 11. maja. W Izbie posłów 
odpowiadał minister obrony krajowej Welsers- 
heimb na liczne interpelacje, jak Schónerera 
(w sprawie nadużycia urlopu przez pewnego; 


oficera w Vócklabruk), Waszatego (w sprawie | Dukat holenderski 
prześladowania za używanie języka czeskiego | Du<at cesarski 


w wojsku), Lażanskiego (o własnowolnej in- 
terwencji oficerów niebędących w stanie czyn- 
uym przy aresztowaniu Żołnierzy) itd., a mia- 


nowicie, że wszystkie te sprawy w drodze | Srebro za 100 ałr. 


urzędowej zostały załatwione i winnych do 
odpowiedzialności pociągnięto. 
Budżet i ustawę finansową na rok 1889 
przyjęto w trzeciem czytaniu bez rozpraw. 
Wiedeń d. 11. maja. Na dzisiejszem 
walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów drogi 


Banku hipotecznego galieyjskiego 6*/, . 
jo 


I. Listy zastawne sa 100 str 


10025 101.25 


1 » [) . 

s È gal. 5° 1. 10° 1038-15 10£15 
Banku krajowego 4*/,*/, EU L lep . 97:50 08 
Towarzystwa kred. galio. siem. 50/, . . 10070 10170 

j kredyt. gal. ziem. 49, . , . 96— 97.— 
kred. gal. ziem. 5%/, los. w 371. 10070 10170 
A kred. g. ziem. 4%/, los. w 411,1. S4—  95— 
5 kredytowsgo gal. ziem. 41/0/, - 

lonw 521... ea e D 98.75 9975 
= kred gal. ziem. 4*/, low, w 561. 88—  B4— 

IH. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 8%, --— -57-50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. Bl) 21 y? Pa: h —— 48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6 oelenjie 15 lat PH 44 a są. o ——— 

IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 105— 106— 
Kom. banku krajowego She w.a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krzjowa 1888 4° . . . . . 86:40  Br-40 
V. Losy. 

Losy miasta Erakowa . . . ., . . . . 2660  29— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 36:— 3850 
VI. Monety. 

„daczy zr A GOA: 559 6-69 

o Alice: ML". - 661 571 

Napoleondor . . . . . « » « . » « 941 95 
Półimperjał rosyjski . . « . . . . , 67 871 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . 1:36 1:48 
Rubel resyjski papierowy - . . . » . 1-36'/, 1:28*/, 
10C marek niemieckich. . . « . . . . ST - 5885 


Kupony w srebrze 


B © a dda jak N a —— 


ptian 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 11. maja 1889 : 


Hotel Żorża. H. Szeliski x Komborni. H. Loebl 
z Berna. M. Rozwadowski z Modern Bt. Biesiadooki za 


żelaznej Karola Ludwika, uchwalono do wy- | Skotnik. 8. Kisielewski ze Słupca. T. Żuk Skarszewski 


płaconych już od kapitału akcyjnego 4%/, nie 
dawać Żadnej dopłaty. Za kupon lipcowy uchwa- 
lono wypłacić po 5 zł. 25 et. po wypłace- 
niu kuponu od pryorytetów. 

Berlin d. 11. maja. Cesarz wysłał swe- 
go adjutanta do objętych strejkiem okolic 
Westfalii. Słychać, že strejk  szczupleje. 
Mnóstwo fabryk i zakładów gazowych, potrze- 
bujących węgla, są narażone na zastój, albo 
już zaprzestały roboty, wielu przeto robotni- | 
ków utraci zającie. Koleje Żelazne zmuszone 
gą ograniczać ruch ile możności, bojąc się, 
aby im zapasy węgla nie wyszły. Jeżeli 
cierpieć będą 
wszystkie klasy społeczeństwa. Na dworcu | 
kolejowym w Kolonii miano aresztować ro- 
botmika, który z trzema szkatułami nabojów 
chciał się udać do Gelsenkirchen. Socjalno- 
demokratyczny Berliner Volksblatt ogłasza o- | 
dezwę, zwołującą robotników i a 
z Europy i Ameryki na 14. do 21. lipca na 
kongres do Paryża. 

Berlin d. 11. maja Post donosi: Na 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu obradowano 
nad kwestją ogłoszenia stanu oblężenia w oko- 
licach, w których wybuchły niepokoje górni- 
ków, postanowienia jednak nie powzięto ža- 
dnego. Jutro ma się odbyć w obecności na- 
czelnego prezydenta Westfalii wielkie zgroma- 
dzenie właścicieli kopalń, które ma dać w tej 
mierze swoją opinię. 

Dortmund d. 11. maja. Jak tutejsza 
Tremonia donosi, w Szlezwiku pod Brechel 
(w okręgu Dortmundzkim) przyszło wczoraj 
podczas biesiady robotniczej w szynku do 
starcia między wojskiem a górnikami z tego 
powodu, że robotnicy mie usłuchali rozkazu 


z Wiednia. J. hr. Czesnowski z Wołynia. W. Hausnor 
z Wiednia H. Sternickel z Berna. R. Ehling z Paryża. 
Hotel Europejski. J. Łukasiewiez z Choeimirza. B. 
Geschner z Pragi. W. Gniewosz ze Złetego Potoka, H. 
Kanitz z Węgier. W. Grumbach z Wiednia. E. Sehnoll 
xe Starobrodów. J. Joez z Kryniey. B. Zakaj z Narola, _ 


NADESŁANE. 


woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy napój djetetyczny i orzeźwiający, skute- 
dany 2 aks żołądka i kiszek, nerek 1 cewki 
moczowej, polecany przez pierwsze powagi lekarskie 
jako Środek pomocny przy kuracji karlsbadzkiej i in- 
uyoh wodach, tudzież jako uzupełnienie tych wód — 
7 niemniej do cedziennego użytku. 183 


— PZĄ 


[Mooy zakad kopiadon $. hany 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. g 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 


MAGAZYN SCHAYERÓW 
NOWOŚCI Z KONFEKCJI DAMSKIEJ 


jako to: 


æ 


rozejścia się. Trzech robotników zabito, kil- | SUK NIE, KOSTIUMY, DOLMANY, 


kunastu raniono. 

Paryż d. 11. maja. W kołach senatu 
zapewniają, że komisja trybunałn senackiego 
skonstatonała fakta wielce kompromitujące 
Boulangera i sądza, że komisja uchwali je- 
dnomyślnie postawić Boulangera w stan oska- 
rzenia. 

Ambasador niemiecki hr. Munster wrócił 


Petersburg d. 11. maja. Mówią tutaj 


w zeszły piątek; według jednych zamachowi 
przeszkodzono, według drugich nie udał się 
podczas wykonania. Osoby jeduak, mogące coś 
o tem wiedzieć, całą pogłoskę zowią wy- 
mysłem. 


Następcą Tołstoja ma zostać minister |. 
|dóbr Parowski, mówią także o Durnowie i 


| Bobrykowie. 
6— do 10.—, wyka 6-— do 7:20, rzepak 1270 de 13'40, | 


Zarzutki, Płaszcze, Paltoty ete. ate. 


LOSY SERBSKIE 10- FRANKOWE 


Główna wygrana 200.000 franków. 
Trzy cłągnienia roeznie. 
Najbliższe oiągnienie dnia 1. maja b. r. 
sprzedaje po kursie wiedeńskim 


także na spłaty miesięczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnietwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczne we Lwowie rlr. 1-20, 
na prowincji złr. 1-80. 


Wszystkim cierpiącym na kurcze żołądkowe 
i rozmaite inne dolegliwości żołądka przynosi 
dr. Rosy balsam życiowy z apteki B. Fragne- 
ra w Pradze szybką pomoc. Dzięki temu, że jest 


Wiedeń dnia 11. maja godz. 2 min. 10 po| ogromnie ulubiony i rozpowszechniouy, preparat 
koniezyna biała 48-— do 59*—, szwedzka —'— do —:—. | południu. Akcje kredytowe 299-—. Akcje alpejskie | ów bywa często podrabianym i dlatego baczyć * 


Towarz. górniczego 72 30. Akcje węgierskie Banku'| należy na markę ochronną. 
h: kredytowego 30975. Akcje Bantu anglo-austrjac- 


kiego 129:70. Akcje Unionbauku 232:20. Akcje ko- 
Akcie kalei Północnej 
260—. Akcja kolei Południowej (Lombardy) 107:75. 


NE sia 4 A K i Akcje kolei Alföldzkiej --'-—. 
do 6'70, jęczmień 580 do 6'10, owies 6'-— do 6'35, h z ` z 
6-— do 16, wyka —'— do ——, BAN Z do pa | wej 24230. Akcje kolei Lwowsko-Czern. 233 50. 


Inianka —*— do —*—, koniczyna czerwena 65- — de 68 —. | Akcje kolei 


| 


Największy skład dla iirtowiej 
u <iulojzeso ELU bera 


węg. północno-ws*hodniej 18825, L 


osy Ipielowym w Truskaweu. 
a. LŚ ARENIE 


drobnej sprzedaży 


4 


WNE" Do dzisiejszego numeru dołączamy 
Akcje kolei Państwo- | doniesienie o Zakładzie zdrojowo ką- 


832 


Lwów , alica Karola Ludwika 1. 43. 


4 GAZETA NARODOWA as Niedzieli dnia 12. Maja 1889, Nr. 110. 


mum m ma BM m _— 


ME Oc ZO lat uznane, K 321 
BERGERA lecznicze MYDŁO SMOÓŁOWCOWE 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 
państwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne Jazcze - 
gólniej na przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strnpy i x 4 © 
pazeżytne wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia , po- SRO “5 
cenia nóg, dą na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowco- S 
we zawiera 40°/, smołowca drzewnegoi wyróżnia się znacznie mię- 


4% Wyciąg bulionowy | 
Tabliczki zupowe mięsne. 


Mati zupowe z roślin strączkowy Ch. 


Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomirgońtatrasse 6. 


GG U £ N a 


rozseła za gotówkę lub za zaliezką 
po cenach zadziwiająco niskich i 
tylko w najlepszym gatunku 
178 mianowicie : 
na cały garnitur tylko 
Metr. 3.10 sir. 8.50 


Dyskrecja! 


Na żądanie gratis i franco 


Szczegółowy cennik 


PARYSKICH NOWOŚCI 


nsnwa ogólnie ulubione mydło fioł- 
kowe i Woda fiołkowa wyrobn 


dzy wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handla. Celem We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiowieza. 412 + 5.10 » 4.20 
ochronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smotow-| === 8.1) wyborne 5 th= 
cowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych cierpieniach wysoła 249 


8.10 najlepsze „ 12.— 
2.10 na letnia palto , 6 do 9 
Fabryczny skład sukna 
E. FLUSSER, Berno (Briinn) 
Plac Dominikański Nr. 8. 
Wzory gratis i franco. Nieprzypa- 
dające do gnstu odbieram. 


» 
8.10 najlepsze 9.— 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie o flep = 
n 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości 
oery, na wyrauty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło 
da mycia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 850/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowa dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wpryskom ; mydło kar- 
belowo de wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło 
lohthyolowe na reumatyzm i ezerwoność twarzy; mydło plegowe bardzo skułeczne ; 
mydło tanalnowe przeciw poseniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najle- 
pszy środek czyszozenia sibi. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
na broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Józef Hanke 


we Lwowie 
Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“. 


Magistra farmacji 


Lwów, Wałowa 15. 


Wyroby moje zostały odszczegól- 
nione medalem znsługi na wystawie hy- 
glaniezno-lekurskiej we Lwowie w roku 
ls58. Skłsd w Stanisławowie u p apte- 
karza MACURY. 225 


Panowie i Panie Sukna barneńskie 


pragnący zawrzeć związek małżeński stosownie do swego majątku Filip Ticho. Berno, 


Perła Karpat w Górnych Węgrzech, w odległości 20 minut od 
stacji kolei Tepla-Trenczyn-Cieplice kelei doliny Wagu i rio- 
woetwartej linii Vlarapags, z Krakowa dostać się można 
łstwo przez Bogumin-Żylinę w 9 godzinach. Najsilniej- 
szą eleplica siarczana państwa austrjacko-wegiarskie- 
go z źródłami 40° C. ciepłoty. Wspaniałe położenie 
w pysznej okolicy leśnej. Kąpiele polecana są w 
wypadkach gośóca, reumatyzmu, porażeniach, 
newralgiach, ischias, przewlekłych chorobach 
skórnych, próchnieniu i obumarciu kości 
i t. d. — Wygodnie urządzone baseny i 
oddzielne kapiele, 


zbytkownie urządzone 
nowe kąpiele 


Kuracje żętyczne, 
kuracje mięsieniowe, 
elektryczne opatrywa= 
nie, kuracje terenowe 
wedle prof. Qertla. Wszyst- 
kim wymaganiom higieny i 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell % Comp., w Opawie, wygody odpowiednie tanie mie- KIE; stanowiska, zechcą się zwrócić do redakcji pisma „Central- 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty= Śri - 6 ód ca EE i Organ“, Budapest, Lindengasse 28, Krautmarkt 21. 


eznej w Wiedniu 1883 roku. 
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolaascha, Zygm. Ruokera. 
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyżanowskiego, Jabóba 
Boisera, L. Franenglasa, P. Qeilhefra , C. Sklepińskiego ; w Brodach u M. Kulaka ; 
w Osortkowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza , L. Fleischmanns ; 
w Kepyczyńcach w apt. Redera; w Przemyślu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego ; 
w je u A. Amirewieza , J. Maeury i A. Btrzemeckiego; w Kołomjt u J 
Biderowieza i Ed. Btenzla, jakoteż we wazystkieh znaczniejszych aptekach Galicji. 


do picia Pwy borasi Enah Ala * rawie na paee E : rozseła na ubrania wi osenns i lotnie 
wszystkich stacjach kolejowych zniżone Numer okazowy i bliższa wiadomość za nadesłaniem centów 15 sa zaliezką lub za gotówkę. 


geny ia jazdę tam i napowrót. Omnibusy w markach. Interwencja dyskretna i realna. 475 Zs P 
i fiakry przy każdym pociągu. Ilość osób 3: : 

fa. „karsej 8000 1 około 5000 przelosdzych je yo poj no 
ora kąpielowa od 1. maja de 1. października. Sztuczka mtr. 3:10, gatunek lepszy tyl- 


Bliższych szczegółowych objaśnień i ilustrowanych H i i ko ZA ennen‘ s . . Zł B.— 
ano Raz ata Francuskie Bibutki cygaretowe Sztúozka mtr. 3'10, najlepasy A 


T ńskich . (Trentsin- $ Le Cosmopolite z gumowanym brzegiem | triko sa . ... 
IELE BŁOTNE w Trenczyńskich Cieplicach. (Trentsin-Teplitz) Papier Praden z mundsztnezkiem nasyconym bursztynem. | Sztuczka mtr. 2:10, prak- Ey 


K 
PISTYAN (Pöstyón) | Emea | viso ssd da AusttoWygier u ALBERTA PAUL, Wiat IX o- |] setucska motów 310 © 
czny skład dla - „ Ko- i 
y m lir gaise 18. Fabryczny skład Zapałek, Bibułek cygaratowych I Tutek (Gliz). jj Sztuczka metrów 3:10 czarnego sukna 
w wWęsrzech. Cenniki gratis i franco. 478 


z ezystej wełny, na zupełny ubiór 
Staoja kolejowa Towarzystwa uprz. austr.-wig. państwowej kolel. Połączena e Dziennie 5 do 10 Guldenów. = A 


b 
salonowy -. . s.. e.. „ zł. 9— 
ze wszystkimi osobowymi I posp esznymi pociągami. RÓS og i sanita à T i Wzory darmo i franco. 
BF Otwarcie sezonu 1. maja. $E  |cysh ustawą dla budpessteńskiego ranomowanego donu bankowego. OME do: 

Od dawna sławne kąpiele błotne ujawniają aweją siłę leczniczą w najcięższych 7 350 z Administration "Bioaz. Bap cay Hae aa a e Ae 
przypadłościach podagry, reumatyzmu, szkrofułach, w słabości stawów, skrzy- 
saa aka f = kości, w SGM bi ea porze 
wywiohnięciach etc. Prócz leczenia masowaniem e gimnastyka i elektryka. HE" ARIE WEKA. F|44 
Wyjaśnień udziela rados sanitarny Dr. Fodor kierownik zakładu === zam ki b 


kąpielowego. Od 14. do 26. kwietnia do porezumienia się: „Hotel Kónig von Pi N G = WE Ka. Baumann : 


A Na sezon! 
b Najlepsze znane z trwałości 
Ungarn“ Wien I. Schulerstrasse, Opisy kąpiel darmo. ; i 
897 Zarząd kąpielowy. Wien VIL., Seidengasse Nr. 8. bi 
Wózki i stołeczki dla dzieci, Wórki dic% 


Rytołowstwa B FARBY OLEJNE 
chorych, Welocypedy dla dzieci. llu À 


217 


4 


Przy bory 


KWIZDY płyn gośćcowy 


od wiołu lat wypróbowany śradek domowy. 


tarte w nsjlepsz m pekoście angielskim 
„strowane cenniki gratis i franko. | jako to haczyki, wędki, laski do wędek, sztuczne przynęty, sznury i | zupełnie do użytku getowe 
© w ogóle wszystkie przedmioty w zakres rybołowstwa wchodzące 


a ok p do malowania 
w wielkim wyborzs polec | A 
Ces. król. nadworny skład galanterji 469 drzwi, okien, sztąchet, bram, sprzętów 


E |domowyeh i ogrodowych, narzędzi gospo- 
„pod MIASTEM PARYŻEM w Pradze darezych i è. p. polem: |. 
A ratis i franko. TEG 


Di Handel Józefa  Hankqgy 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. OKO) 


gd oR q9: 
ND a SKŁAD FABRYCZNY 
0 Eott? pA 2” Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 
4 id Dia dogodności szan. qdbiorców urządzi- 
liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra- 
wie u wsystkich więcej znanysh firm, przyszem zwracamy i 
uwagę, że meje prawdz. holend. likiery wyrabiem wyłącznie JĄ (7 315 


tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 451 


500 marek złotem 


gdyby Cróme Grolich nie usunęła nicezy- 
5 stośel naskórne, a to: plogi; ostudy, opa- 
$ lenle twarzy, zajady, ozerwaneść nosa i nie 
y utrzymała płeć do starości białą i młe- 
j |dzieńczo świeżą. Te nie blansz | Oona 60 et. 
ma |(Główny skład: J. Grolieh, w Bernie (Mo- 
rawa). We Lwewie w apt. Z. Ruskera | L. 
Fausta „Perfum. Universalle*; w Krakewio 
u W. Redyk . w Raessowie u J. Bchaltta- 
ra i półka, 


we Lwowie: 


hurtownie i częściowo w apiekarsy: pp. Pietra Mikelascha, J. Beisera, 
H. Blumenfelda, I. Geilhofera, K. Krzyżanewskiego, Z. Ruckora, A. 
Sklopińskiego, J. Wewiórskiege. 

Hurtownie w handlach materjałów aptecznych : F. Haake, A. Hibner 
i J. Späth. 


Prawdziwy do nabycia w Krakewie : 


hurtownie i częściowo w apiekarsy: pp. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckioge, J. Sobierajskiege, Ernesta Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantoge Wiszniewskiego. 


Hurtownie w hkandlach materjałów aptecznych : M. Jawornickiego, Edw. 
Krśntlera i J. Wiszniewskiego. 


Dalej częściowo w aptekach : 
Ba. snów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bechnia, Belechów, Borysław, Berszezów, Brzeske, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn Czertków, Dębica, Delina, Drehobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, Heredenka, Husiatyn, Jareaław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Kessów, Kresne, Krzeszewice, Kutty, Leżajsk, Łepatyn, Mielec, Miku- 
liśce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Niske, Nowy Bącz, Obertyn, Oder- 
berg, Oświęcim, Pedgórzo, Pedhajce, Podwełoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze- 
worsk, Radomyśl, Kadymne, Kohatyn, Rezdół, Reżniatów, Rozwadów, Rzeszów, 
Bądewa Wisznia, Bamber, Sanok, Sędziszew, Skała, Skałat, Skole, Bokal, Stanisła- 
wów, Staremiaste, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Wsręż, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wejnicz, Wejniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Załeszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złeczów, Zmigród, Żółkiew, Żurawne, Żywiec. 


Cena flaszki 1 złr. a. w. 


z H e) w. Na żądanie szozegółowe cenniki g 

3 aa ALE : EA marką EE ce FABRYKA Tvou. i we Lwowie, Byak 1 38. 

a oc ronną o na ycia PCO F Pi t TEN pod „Czarnym Psem“, 832 
i ; momczw M aktad Wodolaczniczy Salzburg - Parsel 


u stóp Gaisbergu, 15 minut od missta, wspaniałe widoki «alpejskie, 
Masaż, kuracja dla otyłych i dyjetetyczna, elektryczne kąpiele. Szwedzka 
4 gimnastyka. Sala gimnastyczna. Basen do pływania. Całodsienne ntrzy- 
manie złr. 2. Prospekty darmo. Dr. Breyer. 


Najskuteczniejszym środkiem do 


kurtcji keow przeczyszczającij me NA WIOSNĄ -Sa 


jest J. Herbabnego wzmocniony 


J. Herkabaego wzmecniony syrop Sarsaparylewy 

FUT? KE iziała łagodnie rozwalniająeo, polepszając krew 
Ej” - 59: = Mój" wysokim stopniu, albowiem wszystkia ostre i 
F d' Majjchorobliwe pierwiastki, które czynią krew gęstą, 

(; >) JEJ wtóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulacji, Z ta- 

3 A E owej usuwa, jakotoż wszystkie zepsute i choro- 


RF Szybka i pewna pomoo BE 
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!! 


Najlepszym 1 najskuteczniejszym środkiem dotrzymania zdrowia, 
czyszezenia i utrzymania czysto soków i krwi, jakoteż; do pobudzenia do- 
brego trawienia jest wszędzie już znany i ulubieny 


, Balsam życia dr. Rosa'ego* 


|. "Tenże spożądza się z najlepszych ù najskuteczniejszych ziół alpejskich 
najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wszelkie ucigśliwości trawienta, kur- 
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania się, namieranie krwi, hemoroidy t t. p. 
Skutkiem swej znakomitej skuteczności stał się tenże pewnym i niezawo- 
dnym środkiem ludowym. 


Wielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 oentów. 
Tysiąc listów uznania do przyglądnięeia! 


LBR ASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
cl i krwi, jest nader skutecz 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom,f tyg = yd? miesięcznej 
u kobiet, Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 


f X 


Blbliwe soki, nagromadzoną flegmę i żółć, jake przy- 
Si ezyno wielu chorób wydziela z organizmu w spo- 
gjsób nieszkodliwy i nie sprawiający holu. 

Skuteczność tego syropu jost zatem według 


eń lskarskieh wyśmienitą dla cierpiących na zatwardzenie, nderzenia 
Kal dó głowy, szum w uszach, zawrót, ból głowy, na gościec, | cierpienia he- 


w 


w głównym składzie fabrykanta 
B. Fragnera 


W aptece pod „Czarnym Orłem“ 
Praga 205 — 3. 
Wszystkie apteki Lwowa i kraju, jakoteż wszystkie większe 
apteki austro-węgierskiej monarchii mają na składzie 
Balsam Życia. 
Tamże otrzymać można 


Praską Maść uniwersalną domową 


Środek leczniczy uznany na wszelkie sap alenia, ramy i wrzody, 
tysiącem listów pochwalnych. 

y Tegoż używa się z pewnym skutkiem ma zapalenia, zatrzymanie mleka 
i ztwardzenie piersi przy odłączaniu, na wrzody, karbunkały, wrzody na pe 
znogciach, żywe mięso na palcach, na zatwardzenia, napuohnięoie gruczołów 
itp. — Wszelkie zapalenia, stwardnienia i napuehnięcia leczy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód już zacząłby materyzewać, wkrótee naoíągnio i wyle- 
czy się. — Puszka 26 i 85 centów. 


mar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i 


i i idalne, zaflegmienie żołądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby I śledziony, 
Codzienna wysyłka pocztowa za zaliczką przez sentralny rozsył- Celem uchylenia ek: m] N hira każdego, że każda, dalej e obrzękłośó gruczołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. MET i w głównych aptekach. 
HB e SZ a A w KRC 4 omzogcj Jana gęwnyóre aleś reeepty przezemnie samgo sperządzona flaszka pom r D aa aa aaia HORRI miai E SAN N N K ETETE TTE 
; c. k. austr. i król. rumuński nadwerny liwerant. cia Dr, Rosa'ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronac cej R Ę t 
, J E „Dr. Rosa’ego Balsam życia z apteki pod Onada ya Orłem, B. Fra- ną, jako znak prawdziwości. w N 425 skiego, Bklepińskiego, Ruekera i Balsera. 
| RECENT pen. Praga 205—838" zaopatrzony w języku niemieckim, czeskim, węgierskim Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
Z 3 6 DEAN S francuskim, i którego czoło opatrzone jest prawnemi markami ochronnemi. we Wiedniu, „ Aptek a zur Barmherzigkeit“ 
EL LINE 6 ld ó Marka ochronna PRAWDZIWEGO p 73 | 75 PRFITWIWIW 
uUideno w A ; Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse i Paż książką. 
tej pani, która po wzięcin mojego Balsamu życia Dr Rosa ego Takowy nabyć można re, Iacowie + K apioso EE: Orom“, è Pożyteczna książka.e 
. s d ' Zygm. Rucker, apt, Piotr Mikolasch I api. «. "e „ apt, H. j = === 
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wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
leoz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tak ja, jak 
i moja rodzina, deznaliśmy w naj- 
różnorodniejszych _ słabościach 
bardzo ważnych usług! — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk- 
czynne, które księgarnia na- 
kładowa Richtera prawie o0- 
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilustracyami „Przy- 
jaciel chorych! Jak załączone 
do broszurki tej poawiadczenia 
dowodzą, znaleźli przez Ścisła 
zachowanie rad (am się znajdu- 
jących, ecalenie nawet tacy cho- 
rzy, 0 których wyzdrowieniu , 
wszyscy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są i 
długoletnich doświadczeń, za- 
sługuje na poważne nwzglądnie- 
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po- 
siadunie tej cennej Książeczki, 
niechaj napisze kartkę kotesjon- 
dencyjną: w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych“, podając ` 
zarazeni swój dukładny adres. 
Adresować należy w Europie: 
Richter's Verlage-Anstalt, Leip- 
zij, a w Ameryce: Now-York, 
310 Broadway. Zamawiujący nio 
ponosi żadnych kosztow. © 


R Kolor; w Hrzałanach: A. Durst; w Borezczowie : M. Niemezewski ; w 
Czernioweach: u Goliehewskiege, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F. Fritaoh ; w Drohobyczu: J. Aichmtller apt.; w Gurahumora : E. Bo- 
tezat; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rehm i Grzymałn; 
w Jaśle: R. Palch; w Kśmpolung: F. Fritseh; w Kołomyśś: J. Sidorowiex 
i E. Btenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w Krynicy: H. itribit; w Milówce : 
M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w ażankowieach: W. Wtedzimir- 
ski; w Podwołoczyskach: D. Sehnsider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze- 
yślanach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Deoani; w Saada- 
órze: Rubinewiez: w Sniażynie : F. Niemozewski ; w Suczawie : Ed. Liszka 

J. Haberman; w Sanoku: F. Giels, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ms, 
cura apt; w Samborze: Alekstewicz apt. w Starożyńcu: H. Fitllsnbaum ; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewiez, K. Kahane; w Tarnowie: 8t, Pawłowski; 
w Ustrzykach: J. Riedl; w Wiłamowicąch: F. Schneider; w Żółkwi: w o. 


k apt. obw. A. Dadleea. 


nie straci piegów i plam wątroblanych, lub której płeć 
mie pozbędzie się szpecącego ją koloru. 
RE T'ygiolok zir. 210 


"„EPILATOIRE* 


środek do zupełnego usunięcia 


niepotrzebnego porostu z twarzy, rąk, ramion itd. 
Usunąć włosy z miejsc, w których mieć ich nie chcemy i to w ten sposób, 
aby jaż nigdy nie edrastały, jak detąd było tylko usiłowaniem. Dopiero 
mnie udało się wynaleźć środek, który, nie dość, że porost do szczętu wy- 
tępia, ale ezyni to raz na zawsze. Wynałazku tego jestem tak pewny, iż 
daję z» niego zupeł' e peręczenie, a w razie gdyby pozostał bez skutku, 
zwracam pieniądze. — Cena;fiakonu małege złr 5, dużego flakonu złr. 10. 


ROBERT FISCHER 


161 Doktor chemii, Wiedeń I. Habsburgsgasse 4. 
Skład w Krakowie u aptekarza Leona Kosnera. 
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tr. (Ernsdorf) Zakład h ra 
awGorze Ebay 1 yolan usdrowisko kliwafyskkp. Lecze- i 


nie elektrycznością, masażem, Żętycą i mlekiem. 
Sezon od 1. maja do 30. września Lekarz Dr. EDMUND KOWALSKI. Pecsta, 
telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 


Teataja Zaktadn. i 
ene a 20 A 
Najlepsze tutki cygaretowo a, ea zawsz: 


Przestrogsa! 


Ponieważ praską Maść uniworsaluą często 
naśladują, ostrzaga się, że tylke u mnie wyrabia 
się według rzenia oryginalnego. Maść jest tylko 
wtedy prawdzi 


siwą jeżeli żółte matalowe puszki za- 

CA E winięte są w czerwone przepisy użycia (w 9 jązy- 
ach) niebieskie kartony -- które noszą markę ochronną. 
JEB re i mze RA. wsz zA y 

Najpewniejszy i wieloma doświadozeniami wypróbowany środek, !eczą- 

oy tępość słuchu zupełnie. — Fiskon 1 złr. 7 


Zdrojowisko Johannisbrunn 


pod Meltsch na Szlązku austrjackim 


odległe mniej więcej 2:/, mili od stacyj kolejowych Opawa, 
456 Zauchtl, Baern i Andersdorf- 
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zawierające, skuteczne w ehorobach skrofulioznyoch i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfllitycznych, reumatyzmie i w licznych 


Dyrekcja zdrojowiska Johannisbrunn, poczta Meltsch. chorobach kobiecych. 


YE ER T O ||| of Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. Prawdziwe czeskie szlifowane GRAN ATY | si 


Mleko, Żętyoa, kofir inhalatorium. 


rżawcy zdrojowiska i restauratora. 


Królewskiego Radcy Dr. Schindler - Bsrnay”a Znakomita stacja klimatyczno = lecznicza. WĘG w nader elcganckiem obrobieniu. | | Z 
a = i i 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja Niesłychanie gustowna oprawa w wszelkieh możliwych wzorach. Wybór olbrzymi. Usługa solidna. | rm 
Marienbadzkie „pigułk i do końca września. Najpiękniejsze, ulubione podarki ślubne i okolicznościowe poleca : | na 
He wisya ach, Wo „ Mikolnseha I liuekora. Prawdziwę, Mieszkania w l- i osta 1 6 tańsze. 1 
We warka ił manjana się marta Uakronaa E poania n nT Panc aP eE E ea DC. JAGA „A.U.g"uLst Goldschmidt ss Syr z , 
Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386 Mad erni dostamgy w Fraire, one l 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 3 - 
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